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)PISUJEMY POŻYCZKĘ 


bo kochamy naszą Ludową Ojczyznę | 


b9 chcemy 


by rozwijało się nasze pokojowe budownictwo 


Akcja subskrybowania Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski jest w pełnym toku. Objęła cały kraj. W bardzo 
wielu zakładach pracy, fabrykach, biurach, kopalniach i hutach subskrybowanie dobiegło końca. We wsiach chłopi 
biorą masowy udział w Pożyczce, wpłacając nawet z miejsca zadeklarowane sumy. 


Podpisując listę pożyczkową młodzieżowy brygadzista Gorzowskich Zakładów Włókien Sztucznych Leon Michalski 


powiedział: 


Deklarujac na Pożyczkę swoje zarobki robotnica Gorzowskich Zakładów ob. Zofia Marcinczak mówiła: 


Pożyczkę, bo bardzo kocham łudową ojczyznę”. 


zakończyła subskrypcję Pożyczki 


Jedni z pierwszych na Śląsku 
zameldowali o pełnym zakoń- 
czeniu subskrvypcii górnicy ko- 
palni im. gen. Zawadzkiego i 
kopalni „Szombierki“. 

O 100-procentowej subskryp- 
cji donieśli tokże górnicv ko- 
palni „Kleofas“ i kopalni „Pol- 
ska". 


Ww wiekszości fabryk poz- 
nańskich subskrybowanie Po- 
życzki jest już zakończone. 
Spośród przedsiębiorstw bu- 
dowlanych na wyróżnienie 
zasługuje tu PPB nr 1, któ- 
rego pracownicy już w 
pierwszym dnit subskrypcji w 
100 procentach zadeklarowali 
swój udział w Pożyczce. Rów- 
nież w pierwszym dniu zreali- 
zowali subskrypcję pracownicy 
Państw. Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. (KD) 


W dniu 19 bm. o godz. 9 w 
Warszawskich Zakładach Wy- 
twórczych Materiałów Elektro- 
technicznych odbyła się ma- 
sówka w związku z Narodową 
Pożyczką Rozwoju Sił Polski. 

Tego samego dnia po pracy 
przeszło 1.081 pracowników za- 
deklarowało 10.081 dniówek na 
łączną sumę 232.720 zł. Do koń- 
ca dnia cała załoga subskrybo- 
wała Pożyczkę Narodową na łą- 
czną sumę 240.820 zł. (KT) 


_ Drugi dzień rozpisania Naro- 
dowej Pożyczki w województwie 
rzeszowskim przyniósł nowe, 


Wieś polska masowo subskrybaje 


poważne sukcesy. Robotnicy 
chłopi masowo deklarują Po- 
życzkę Narodową. Robotnicy $ 
Państwowej Fabryki Galantęi 3 
Drzewnej „San* w Przemyślu. 
którą własnym wysiłkiem. bez 8 
inwestycji państwowych odbu- 8 
dowali, na wiadomość o Sj 
saniu Narodowej Pożyczki = b 
tychmiast przystąpili do jej ps ; 
alizacji. Q 

Po przemówieniu tow. Szubiń- ; 
skiego i tow. Pepkowa, doty- 
czącym znaczenia Pożyczki, na $ 
masówce o godz. 10 robotnicy 
w 100 proc. podpisali Pożyczkę 
w łącznej wysokości 74% robo- 
czo-dniówek, co w przeliczeniu 
na pieniadze równa się sumie 
12.969 zł. 

Jako pierwszy subskrybował 
Pożyczkę przodownik pracy, wy 
rabiający 230 proc. normy, czło- 


(PAO) 

Z poszczególnych krakow - 
skich zakładów pracy i fabryk 
napływają meldunki, w których 
załogi z dumą donoszą o ukoń- 
czeniu akcji podpisywania Po- 
zyczki Narodowej. 

M.in. w dniu 21 bm. załoga 
PMS w 100 proc. podpisała Po- 
życzkę, deklarując przeciętnie 
Po 14 roboczodniówek. 

Akcja subskrypcyjna dobieg- 
ła również końca w Krakow - 
skich Zakładach Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego. Robotni- 
cy subskrybowali 11.360 dnió- 
wek, na sumę blisko 300 tys. zł. 


Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 


Mało i średniorolni chłopi wpłaceją już 
zadeklorowane kwoty 


Na terenie powiatu Środa, 
woj. poznańskiego, subskrypcja 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski przyjęta została przez 
mało i średniorolnych chłopów, 
członków spółdzielni produkcyj 
nych i robotników Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych,” z 
wielkim entuzjazmem. 


Już wieczorem, po przemó- 
wieniu Premiera Cyrankiewi- 
cza, odbyły się w spółdzielniach 
produkcyjnych liczne zebrania, 
na których subskrybowano Po- 
życzkę. Jako pierwsza w powie- 
cie Środa zadeklarowaną sumę 
wpłaciła spółdzielnia produkcyj 
na w Pławcach. 


W gminie Krzykosy, 
Środa, 
Józef 


pow. 
7-hektarowy gospodarz 
Świeciak natychmiast 
wpłacił subskrybowaną sumę, 
mówiąc: „Rozumiem potrzeby 
naszej Ojczyzny. Państwo ludo- 
we pomogło mi w gospodar- 
stwie, więc ja chętnie podpisu- 
je Pożyczkę. Cieszę się, że ja- 
ko pierwszy w powiecie wpła- 
cam swój udział”. (K. D.) 


* 


W PGR Lipa, gmina Pirka, 
powiat Przemyśl 16 ZMP-owców 
zadeklarowało Pożyczkę ypań- 
stwu w sumie 3.332 złotych. 
Przy deklarowaniu wpłacili oni 
TER VAN 

T. PAC 


+ 


spółdzielni pra - 
w Wila- 


Członkowie 
dukcyjnej „Wolność“ 
mowej, pow. Nysa, doceniając 
znaczenie Narodowej Pożyczki, 
zadeklarowali po 15 dniówek 
obrachunkowych. 


Naukowcy „ księża, emeryci i artyści 
uczestniczą w Narodowej Pożyczce 


Ponad 80 proc. profesorów 1 
asystentów wyższych uczelni 
wrocławskich podpisało już Po- 
życzkę na łączna sumę ponad 
ćwierć miliona zł. 

Prof. dr Ludwik  Hirszfeld, 
kierownik zakładu mikrobiolo - 
gii Akademii Lekarskiej, sub - 
skrybując Pożyczkę  oświad - 
czył: „Jeśli każdy z nas uświa- 
domi sobie, jak wielkie sumy 
Rząd Polski Ludowej łoży na 
oświatę. na kulturę, na zdro - 
wie — wtedy zrozumie, że Po- 
życzka ta zamortyzuje się nam 
dużo wce.eśniej, niż przewiduje 
ustawa, a ta przez polepszenie 
naszych warunków zdrowotnych 
' umożliwienie nam w szer- 
szym jeszcze niż obeenie stopniu 
korzystanie z dóbr kaltural- 
nych”. 

* 


Ogółem członkowie Zw. Zaw 
Prac. Sztuk* i Kultury z tere- 
nu Okręgu Łódzkiego subskry- 
bowali Pożvczkę na sumę I mi- 
liona 750.729 złotych. Przecięt- 


» 


%% 


N ASNN 


Jednocześnie kobiety z tej 
spółdzielni, niezależnie od sum 
subskrybowanych przez mę- 
żów deklarowały samodzielnie 
różne sumy, a młodzież po 6 
dnióweck obrachunkowych. 


$ 


Na Opolszczyźnie we wsi Oł- 


| drzychowice. indywidualny gos- 


podarz ob. Szyłer, któremu we- 
dług apelu ZSCh wypadało 
subskrybować 150 zł, zadekla - 


| 


nek ZMP kol. Kazimierz Solok. osoon 


rował 2 razy więcej, płatne w 
dwóch ratach. Jeszcze więcej, 
bo 650 zł zadeklarował ob. 
Górski ze Skorogoszczy, pow. 
Niemodlin. 


a 


Na terenie pow. limanowskie= 
go w gromadach Jodłownik, 
Tymbark, Dobra i inne już w 
dniu 20. bm. zakończono sub- 
ssrypcję. W PGR Jodłownik 
wszyscy pracownicy w liczbie 
18 osób zadeklarowali zarobek 
od 14 do 18 dni pracy. 

(GAJZLER) 


$ 


Na masówce w gromadzie 
Strupice (pow. Jelenia Góra) 
średniorolny chłop — ob. Ga- 
domski oświadczył: „Otrzyma- 
łem od Państwa bardzo wiele. 
Gdy w roku 1948 spaliła mi się 
stodoła, w wybudowaniu nowej 
pomogło mi Państwo, dając 120 
tys. złotych. Widzę troskę Rzą- 
du, troskę o poprawę bytu mas 
pracujących. Podpisuję wiec 
z radością Pożyczkę i wiem, że 
przeznaczone na nią pieniądze 
zostaną użyte na >polepszanie 
warunków bytn wszystkich lu- 


DOKONA KKK 


Warodowa Pożyczka 


powszechną manifestacją narodu polskiego w walce o pokój i Plan 6-letni 
ZODOODOOOOOA KASSI 


dzi pracy naszego kraju“. 
(BUBIEŃ) 


na flosć dniówek na jednego 
pracownika wyniosła 17. 


= 
Przewodniczący Dzielnicowe- 
go KOP Warszawa — Południe. 
ks. Michał Zawadzki, nadesłał 
depeszę treści następującej: 
„Doceniając wielkie znaczenie 
Pożyczki, śpieszę natychmiast 
zadeklarować 2.000 zł i zachęcić 
wszystkich obrońców pokoju do 
subskrybowania jej w imię roz- 
woju naszej kochanej Ojczyzny 
Ludowej“. 


ry, 
Józef Ślezak, niepodległościn- 
wy działacz śląski, który w la- 


tach 1930 — 36 walczył o pra- 
wa ludności polskiej w Niera-. 
czech, nadesłał w Zawiercia de- 
peszę do Zakładu Emerytalne- 
go w Warszawie, w której czy- 
tamy m. in: „W pełni entuzjaz- 
mu ela poczynań naszego Rzą- 
du. podpisuje subskrypcję na 
sumę 450 zł, którą proszę potrą- 
cić z przystugującej mi renty". 


OKKKKKRAKAJI 


w YE O A ZET O MPE PC O ZE ZE TĄ AE A EE RO WARCE 


Większość zakładów pracy ; 
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„Pożyczka posłuży wzmożeniu pokojowego budownictwa w Polsce. Dlatego ją subskrybuję“. 


„Podpisuję 


milionów zła tych 


zadeklarowały ne. 


Narodową Pozyczkę Rozwoju Sił Polski: 


zakłady pracy warszawskiej dzielnicy Starówka 


"Około godz. 17-ej nadchodzi 
meldunek z dzielnicy. W zakła- 
dach pracy dzielnicy Starówka 
zadeklarowano już ponad 25 mi 
lionów złotych. Przeszło 100 z3- 
kładów subskrypcję zakończyło. 
Szczególnie radosny jest meldu- 
nek załogi Zjednoczenia Budow- 
nictwa Miejskiego Warszawy-2 
BOR, budującej Muranów. „Na- 
sza załoga pożycza Państwu 
1.242.000 złotych“: — oświadcza 
przewodniczący Komisji Współ- 
działania Antoni Sliwowski. Du- 
ża część robotników zadeklaro- 
wała zarobki powyżej 14 dni. 

Robotniczy Grochów do po- 
łudnia dnia 21 bm. zadeklaro- 
wał 5.397.000 złotych. 

Na Woli już do godz. 12-ej za- 
deklarowann ponad 8,5 miliona 
złotych. 

Do dnia 21 bm. włącznie 
4900 osób z tzw. sektora nieu- 
społecznionego  subskrybowało 
w Warszawie na łączną sumę 
4.350 tys. złotych, wpłacając jed 


| nocześnie 542 tys. złotych. 


22 czerwca 1941 r. o Świcte 
stalowe kolumny  hitlerow- 
skich czołgów, tysiące obcią- 
żonych bombami samolotów, 
uzbrojone kohorty Wehrmach- 
tu wdarły się znienacka w 
granice Związku Radzieckiego. 
Rozpoczęła się zbrodnicza hi- 
tlerowska agresja przeciwko 
pierwszemu w świecie pań- 
stwu robotników i chłopów. 
Rozpoczęła się bohaterska wal 
ka narodów Związku Radziec- 
kiego w obronie swojej socja- 
stycznej ojczyzny, rozpoczę- 
ła się historyczna wojna o lo- 
sy świata. 


Jaki był redowód hitlerew- 
skiej napaści na Związek Ra- 
dziecki przed 10 laty? 


W oczach Europy, w oczach 
całego Świata ma kilkanaście 
lat przed 22 czerwca 1941 r. 
w sercu Europy — w Niem- 
czech, poczęły wyrastać zęby 
faszystowskiemnu zbójowi. 


Na dolarach i złocie amery- 
kańskich monopoli zaczął s 4 
tuczyć faszyzm niemiecki. 
Wodzem jego został z woli 
zaoceanicznych protektorów 
Adolt Hitler. Codzienną tro- 
ską imperialistów było uzbro- 
jenie Wehrmachtu i rzucenie 
go na Związek Radziecki. 


Zbrojące się w szybkim tem- 
pie hitlcrowskie Niemcy od- 
dzielała od granic ZSRR — 
Polska., Lecz czyż uzależniona 
calkowicie od monopoli ame- 


rykańskich i niemieckich, rzą- 
dzona przez zdradziecką sana- 
cję, wyprzedawana przez ro- 
dzimą burżuazję Polska mię- 
dzywojenna, mogła stanowić 
jakąkolwiek przeszkodę w pla- 
nach imperialistów? Rzecz 0- 
czywista, że mie. W tej sy- 
tuacji Polska stanowiła posłu- 
szne og..iwo w planach agresji 
przeciwko Związkowi Radziec 
kicmu Sprawa podejścia hord 
hitlerowskich po gruzach Pol- 
ski do granic ZSRR była, mi- 
mo bohaterskie» walki i oporu 
narodu polskiego, sprawą kil- 
ku tygodni. 


W ciągu 2 dni ludność woj. 
olsztyńskiego subskrybowała 
Narodową Pożyczkę na ogólną 
sumę 12.753.417 zł. 


Pierwsi w woj. olsztyńskim 
zakończyli subskrypcję Pożycz- 
ki chłopi gminy Lubomino, pow. 
Lidzbark. 453 chłopów tej gmi- 


Do południa dnia 21 czerwca 
98 proc. załogi powstającej w 
Opolu olbrzymiej cementowni 
„Odra'* subskrybowało pożyczkę. 

Dyrektor naczelny zakładu 


Andrzej Tymieniecki powie- 
'dział: „Svbskryhowalem Naro- 
dową Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski, bo wiem, że jest to obo- 
wiązkiem obywatelskim każde- 
go Polaka. Z mego punktu wi- 
dzenia — jako dyrektora zakła- 
du — wiem jak olbrzymie środ- 


ki finansowe są potrzebne, by wej. * 


Lekcja 


Hitlerowska agresja prze- 
ciwko Związke si Radzieckie- 
mu skończyła się całkowitym 
pogromem faszyzmu. 4 latą 
trwająca Wielka Wojna Naro- 
dowa ZSRR przyniosła histo- 
ryczne zwycięstwo narodowi 
radzieckiemu. "V wojnie z fa- 
szyzmem  zwyc. żył socjali- 
styczny ustrój radziecki, zwy- 
ciężyła niespotykana w Świe- 
cie jedność moralno-politycz- 
na narodu radzieckiego, jcgo 
wola zwycięstwa. 


Najwspaniałszym dowodem 
tej jedności moralno-politycz- 
nej narodu radzieckiego — by- 
ło zaplocze radzieckie. Ofiar- 
ne, w „wałe, mające główną 
i jedyną troskę — dać swojej 
bohaterskiej armii to wszyst- 
ko, czego potrzebowała dła o- 
siągnięcia zwycięstwa. 


I zwycięży:a ckryta chwałą, 
wyrosła z ludu Armia Ra-| 
dziecka, tocząca walkę o spra- 
wiedliwą sprawę, zwyciężyła 
genialna strategia towarzysza 
STALINA. Woina, którą pro- 
wadził Związek Radziecki — 
była wojną wyzwoleńczą. Nio- 
sła wolność narodom, budziła 
i porywała do czynu ruchy na- 
rodowu-wyzwoleńcze w oku- 
powanych przez hitlerowcow 
krajach, wyzwałała Świat od 
grozy hitleryzmu. Wyzwolen- 
czy charakter tej wojny już w 
jej pierwszych dniach — 3 lip- 
ca 1941 r. — jasno określił w 
przemówieniu do narodu tow. 
STALIN. 

Jest czerwiec 1951 r. Mija 
10 lat od chwili. k'edy wyho- 
dowany przez imperialistów 
hitleryzm rozpoczął wojnę prze 
ciwko Związkowi Radzieckic- 
mu, wojnę, w której poniósł 
całkowitą klęskę, I znowu, po- 
dobnie jak przed kilkunastu 
laty, imbperializm światowy 
szczuje i ujada J znowu za 


amerykańskie dolary tuczy się. 


nowy Wehrmecht, tym razem 
z okrzykiem „Heil Adenauer!" 
na ustach, z naszywkami armii 
bloku atlantyckiego na nara- 
miennikach. I znowu imperia- 


OKK KUKKKKKKKKUKETERZEZKKKKKKERKAZRCTNANRZANARZTKRKKARRARERAZ 


ny zadeklarowało ogółem 


100.540 zł. 
t, 

W dniu 21 bm. cała załoga 
huty „Bankowa“ spełniła patrio 
tyczny obowiązek . subskrypcji, 
deklarując ponad 1 milion zło- 
tych na rzecz pokojowego bu- 
downictwa. 


98 proc. załogi cementowni „Odra“ w Opolu 


podpisało Pożyczkę . 


uruchomić każdy nowy obiekt, 
a więc także by uruchomić na- 
szą cemeniownię. 

My tu, w cementowni „Odra“ 
staramy się uruchomić pierw- 
sze oddziały już w połowie lip- 
ce br. a całą fabrykę do korea 
roku 

Z cementu wyprodukowanego 
m. in nrz nasz zakład bedzie- 
my budować nowe obiekty, któ- 
re powstaną za pieniądze uzy- 
skane drogą Pożyczki Narodo- 
Z. M, 


historii 


liści knują spisek przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. W 
zaślepieniu i wściekłej niena- 
wiści do obozu pokoju, postę- 
pu i socjalizmu — zapominają 
podżegacze wojenni o lekcji 
historii, której udzieliły im 
narody ZSRR. 

Pogromca faszyzmu — Zwią 
zek Radziecki, udziesięciokrot- 
nił swoją siłę. Jego bohaterska 
Armia Radziecka wyszła ze 
zwycięskiej wojny zahartowa- 
na i okrzepła, jak zahartowa- 
ny i okrzepły wyszedł z niej 
naród radziecki. Codziennie, 
we wspaniałym pokojowym bu 
downictwie, © Juv siła i pote- 
ga Związku Radzieckiego. Ro- 
śnie w nadwołżańskich budo- 
wlach komunizmu i rozkwita- 
jącej nauce radzieckiej, która 
zaprzęgła energię atomową do 
rozsadzania gór, zagradzają- 
¿cych drogę życiodajnym wo- 
dom rzek. Tych zdobyczy i 
potęgi strzeże przed zakusami 
imperialistów siła wspaniale 
wyposażonej Armii Radziec- 
kiej. Naród radziecki w wa- 
runkach budownictwa pokojo- 
wego, w codziennej oflarnej 
pracy dla ojczyzny--daje nie- 
ustanne dowody swego głębo- 
kiego patriotyzmu, oddania 
sprawie komunizmu i pokoju. 
Bohaterstwe ludzi radzieckich, 
które w latach wojny ocaliło 
świat przed (faszyzmem — 
dziś jest równie wspaniałe w 
twórczej, pokojowej pracy. 

W wyniku ostatniej wojny 
powstały, rosną i rozwijają 
się kraje demokracji ludowej, 
które w ścisłym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim stoją 
na straży światowego pokoju. 
Na wschodzie Azji 450 milio- 
nowy naród chiński addycha 
wolnością i pokojem i strze- 
że swoich zdobyczy. | kiedy 
imperialiści amerykańscy swo 
ją brutalną agresją na Korei 
zagrozili Chińskiej Republice 
Ludowej — najlepsi synowie 
narodu chińskicgo poszli w 
V re? bronić swnjej oiczyzny, 
dając tym dowód szczerego 
patriotyzmu i umiłowania 
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| Warszawa, sobota 23 czerwca 1951 r. 


wo 
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; 
; 
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W dni bohaterskiej obrony ojczyzny radzieckiej i narodów 


Nr 148 (356) BŹ 


p nummere : 


$ Str. 2? — Nowe Niemcy 
$ — Rudolf Wiesner, wi 
ceminister NRD. 


Str. 2 — Zapłoneły wi- 
ci nad Podhalem. 
t 


$ Str. 4 — „Naród jest 
Ż nieśmiertelny“ — Wa- 
syli Grossman. 


éwiata przed | 


barbarzyństwem hord hitlerowskich — zwycięstwa Armii Radzieckiej — 
Armii Wyzwolicielki łączyły się nierozerwalnie z imieniem najgenialniej- 
szego w dziejach ludzkości stratega — Stalina. Pod jego osobistym kierow- 


nictwem dowódcy opracowywali plany obrony i natarcia. 


Z imieniem 


wali pieśni na postojach i w ziemiankach. Jego gorace serce i genialna 


Stalina ruszali do ataku bohaterscy żołnierze radzieccy O Stalinie śpie- | 


ysl znaczyły drogę zwycięstwa. 
dE zdjęciach: 1) niezwyciężona Armia Radziecka w natarciu, 2) STALIN | 


na przedpolach Moskwy zimą. 1941 r. 
SR SESEASZÓZKEWE fa 


PA LDULJCKIL WODOCI 


Miodzież maniłestuję swój patriotyzm i wolę 
pokojowego budownictwa 
biorąc masowy udział w Pożyczce 


W Nowej 
wało Pożyczkę do dnia wczo- 
rajszego 10 tysięcy młodzieży, 
w tym ponad 5 tysięcy ZMP- 
owców. 


Na 'masówce w kombinacie 
wystąpił kol. Stanisław Śliwka, 
który zadeklarował 21 roboczo- 
dniówek. stwierdzając: „udział 
w Narodowej Pożyczce Rozwoju 
Sił Polski, to obowiązek każde- 


g9 obywatela. a zwłaszcza każ- 


dego członka ZMP. Pumtagając 
raństwu przyczyniamy się do 
szybszego budownictwa socjaliz- 
mu. Marny tego najlepszy do- 
wód, budując naszą wspaniałą 
Nową Hutę. z której żelazo mu- 
si popłynąć szybciej. niż prze- 
widuje nasz plan“. (GAJZLER) 


Hucie subskrybo- | 


spraw pokoju. W sercu Euro- 
py żyje i pracuje dla pokoju 
Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna — pierwsze w dzie- 
jach pokojowe i demokratycz- 
ne państwo niemieckie. Na za 
chodzie Europy w krajach ka- 
pitalistycznych walczą prze- 
ciwko planom wojennym i 
zwyciężają masy pracujące, 
skupione pod sztandarami i 
hasłami partii komunistycz- 
nych. Miliony głosów od- 
dane w wyborach we Fran- 
cji i Włoszech na kandydatów 
partii komunistycznych — są 
dowodem, że w walce przeciw 
ko imperialistycznym planom 
obóz pokoju ma tam potężne 
siły sojusznicze. Zwycięstwo 
komunistów we Francji i Wło 
szech ma tym większe znacze- 
nie, bowiem właśnie w tych 
krajach przywódcy partii ko- 
munistycznych THOREZ i 
TOGLIATTI pierwsi oświad- 
czyli, że ani naród francuski, 
ani naród włoski nigdy nie 
wezmą udziału w wojnie prze 
ciwko Związkowi Radziec- 
kiemu. 

Taka Jest obecna sytuacja 
na świecie, w dziesiątą roczni- 
cę napadu Hitlera na Związek 
Radziecki. Stokrotnie wzrosła 
siła 1 potęga ZSRR, w walce 
z którym hitleryzm połamał 
sobie zęby. Stokrotnie wzro- 
sła siła i potęga obozu poko- 
ju. któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki. Wobec tej si- 
ły, rosnącej nieustannie, niech 
pamiętają imperialiści słowa 
członka Biura Politycznego 
RC WKP(b) G. MALENKO- 
WA, wypowiedziane po glc- 
hokiej analizie sytuacji mię- 
dzynarodowej, w referacie 7 
okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej: 

„Czyż mogą być jakiekol- 
wiek wątpliwości, że jeżeli 
imperialiści rozpętaja trzecią 
wojnę światową, to wojna ta 
stanie się mogiłą już nie po- 
szczególnych krajów kapitali- 
stycznych, lecz całego kapita- 
lizmu światowego?“ 


W powiecie nowotarskim do 
Zarządu Powiatowego ZMP przy 
była kol. Wiesława Batko, 13- 
letnia uczennica szkoły podsta- 
wowej w Nowym Targu. Przy- 
niosła ona 70 zł 25 gr, aby zło- 
żyć je w ramach Pożyczki i o- 
świadczyła „Są to moje oszczęd- 
ności. ale gdy usłyszałam o Po- 
życzce, to zamiast wydać je na 


przyjemności wolę dać „Pań- 
stwu“ (G) 
n 
„Ja pożyczam państwu 20 dnió 


wek obrachunkowych, co daje 
w sumie 400 złotych — mówi 
kol. Makarski ZMI?-owiec. czło- 
nek młodzieżowej spółdzielni 
produkcyjnej Wietlin w woj. 


00 proc. 


rzeszowskim. Sumę tę wpłacę 
jednorazowo. Wiem. że za te 
pieniądze będą się budować fa- 
bryki. szkoły, domy w spół- 
dzielniach produkcyjnych". 


„Ja również deklaruję się wy- 
pożyczyć państwu 20 dniówek 
obrachunkowych. by tym przy- 
czynić się do utrwalenia poko- 
ju i wykonania Planu 6-letnic= 


go“ — mówi przewodniczący 
młodzieżowej rolniczej  spół- 
zielni prodnikevinoj w Wietli- 


nie kolega Ziemba. 


Wszyscy mieszkańcy Wietlina 
nodpisali Pożyczke Narodową, 
dając Państwu ponad 748 dnió- 
wek obrachunkowych wartości 
około 15.660 zł. 

T"E. 


chłopów 


W vśmierzyć 
pozyczyło Panstwu swoje 
oszczędności 


Naładowane zieioną cebulą ja- 
dą traktem furmanki. 
dwu stron drogi stoją 
domki Wyśmierzyc. 

Na samym skraju drogi stoi 
budynek Rady Narodowej Od 
dwóch dni panuje tu niesłycha- 
ny ruch. Stale dzwoni: telefon. 
stale odbywają się zebrania. To 
Komitet Wspołdziałania łączy 
się bez przerwy z Radomiem 

Dwaj zetempowcy Kazimierz 
Bomba i Zygmunt Kadziński 
pracują od świtu. Zglosili się 
dobrowolnic. Obecnie wiele jest 
pracy. Postanowiłi pomóc. Zwła 
szcza, że trzeba teraz każdemu 
kto przychodzi do Rady i zgła- 
sza swój udział w Narodowej 
Fożyeczce wyliczać procent i 
wyjaśniać w jakich ratach moż- 
na będzie wpłacać na pożyczkę. 

Pod koniec dnia Komitet 
Współdziałania zbiera się. Człon 
kowie Komitetu dzielą się na 
grupy, a następnie wyruszają w 
teren — do 280 rodzin chłop- 
skich. 


niskie 


* 

Idziemy właśnie z jedną Trój- 
ką z Komitetu. Maszerujemy od 
chaty do chaty, od zagrody do 
zagrody... 

Józef 'Kadziński, małorolny 
chłop wita naszą Trójkę w swo- 
jej kuźni. Wie po co dziś dwaj 
zetempowcy Ośko i Bomba oraz 
Jan Wilewski przyszli do niego 
Słyszał przecież wczoraj przez 
radio komunikat o Pożyczce ji 
mówił już na ten temat ze swo- 
im synem. „A jakże, zaądeklaru- 
je!“ 

Nie wie jedynie i nie umie 
dobrze obliczyć — ile to wlaści- 
wie wynosi te 2.5 proc. od przv- 
chodowości jego gospodarstwa 
I nie wie też czy wystarczy mu 
od razu tyle pieniędzy na jed- 
norazowe wpłacenie. 

Bomba i Ośko pomagają mu 
wyliczyć procent. Wypada. ze 
zadeklaruje co najmniej 100 zł 

Kadziński decyduje sie wpła- 
cić natychmiast. Tak chyba bę- 
dzie najlepiej — mówi — a zre- 


xa 


Z oby— 


sztą czym prędzej pieniądze je= 


go otrzyma Państwo — prędzej 
w kraju będą budować... 
Dy 


Przed kilkoma minutami Ja- 
strzębski przyszedł z poła do do- 
mu. Czy zadekłaruje coś na Fo- 
życzkę Narodową? Owszem! — 
odpowiada. Wstyd zreszlą bylo- 
by nie pomóc Państwu. kto z 


Polaków odmówi na budowę 
fabryk. które będa wywrabiały 
sprzęt rolniczy, nawozy sztucz= 
ne... 


Ośko i Bomba sięgają po listy 
subskrybcyjne Ale żona Ja- 
strzębskiego. chce. aby jej jesz- 
cze dokładniej powiedzieli. ile 
to właściwie maż powinien dać 


Członkowie Trójki tłumaczą 
jej dokładnie. I pomaga im w 
tym sam Jastrzębski Mówią 


jej. że pożyczka jest dobrowo:- 
na. że jest to czyn patriotyczny. 
A ile ma zadekłarować—to jest 
uzależnione od jego możliwości. 
W końcu Jastrzębska zgadza 
się, sięga nawet po pieniądze... 
ałe Trójka kieruje ją do Rady... 
* 

Członkowie Trójki mają jesz- 
cze obejść 1] gospodarstw 

Siedmiu gospodarzy wpłaciło 
natychmiast całość zadeklaro- 
wanej przez nich sumy. Pozo- 
stali mieszkańcy Wyśmierzyce 
zobowiązali się wnieść swoje u- 


-działy po 1 lipca br. Swoje zo- 


bowiązanie wobec Państwa po- 
starają się oni rerularnie spła- 
cić w trzech ratach. 


Podczas. gdv członkogvie Ko- 
m'tetn Wsrołdzjałania odwiedza 
ja w  dalszvin ciągu chaty, 
przewodniczącv Radv tow Wa- 
silewski nadaje coraz to nowe 
meldunki | dziś wicczorem na- 
da. że subskrwncia na Pożyczkę 
w Wwvśmierzvcach została już 
prawie zakończona. Bo przecież 
już 90 proc. mieszkańców Wyś- 
mierzyć zadcklarowało swój u= 
dział w  Narodnwej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski 

W. ZIĘBICKI 


-na 


cezwogu Sil Polski 


Ź 


q 


Przez powszechny udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
przyśpieszymy wykonanie 6-letniego Planu budowy fundamentów socjalizmu! 
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£ perspektywy dziesięciolecia 


Dzień 22 czerwca 1941 r. stał 
się datą przaełomową w histo- 
rii wielu narodów i w historii 
narodu polskiego. 

Wielka Wojna Wyzwoleńcza 
narodów radzieckich przeciw- 
ko hitlerowskim Niemcom by- 
ła dla ludów uciemiężonych — 
wiarą i natchnieniem w ich 
walce i niezawodną rękojm:ą 
zwycięstwa. 

Gdy 10 lat temu hordy fa- 
szystowskie napadły na ZSRR, 
wielu uczciwych Polaków wie- 
rzyło niezachwianie, że w wy- 
niku tego decydujacego star- 
cia powstanie inna Polska. Ta 
ka Polska, za którą życie swe 
oddały całe pokolenia ofiar- 
nych bojowników o wolność. 
Polska o jakiej marzyli Koś- 
ciuszko i Kołłątaj. Miekiewicz 
i Ściegienny. Traugutt i Wa- 
ryński, Kasprzak i Okrzeja, 
Marchlewski i Dzierżyński. 

Wrzesień 1939 roku był tra- 
gicznym bilansem Polski mię- 
dzywojennej, tej Polski, która 
aczkolwiek powstała w wyni- 
ku zwycięskiej Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej. lecz 
w konsekwencji z woli sił im- 


perialistycznych, w których 
rękach była igraszką — stała 
sie przysłowiowym „kordo- 


nem sanitarnym“ i reduta mię 
dzynarodowej reakcji w walce 
z prawdziwą wolnością, która 
szła od Wschodu. 

Wrzesień 1939 r. otworzył 
oczy narodowi polskiemu, wy- 
Kazał całkowity krach i ban- 
kructwo rządów wielkich ka- 
pitalistów i obszarników, któ- 
rzy w imię swoich egoistycz- 
nych i ciasnych interesów nie 
wahali się sprzedać swej oj- 
czyzny, 


Wrzesień 1939 r. pokazał, że 
tylko klasa robotnicza, pro- 
wadząc za sobą masy pracują- 
ce reprezentuje rzeczywiste in- 
teresy narodu. Wrzesień 1939 
r. pokazał, jak nietrwała, 
chwiejna jest „niepodległość“ 
oparta na wyzysku mas pra- 
cujących przez burżuazją, po- 
kazał, że nie ma i nie może 
być niepodległości, suweren- 
ności bez wyzwolenia społecz- 
nego mas spod ucisku kapita- 
listycznego. 

% 

Armia Radziecka przyniosła 
wolność narodowi polskiemu. 
Wolność, która przyszła do nas 
ze Wschodu, nie była tylko 
wynikiem przemarszu wojsk 
radzieckich i wypędzenia oku- 
pantów z ziemi polskiej. Dro- 
ga na Berlin prowadziła przez 
Warszawe — a drogę do wy- 
zwolenia społecznego obwieś- 
ciły światu październikowe 
salwy z dział bohaterskiego 
krążownika „Aurora'. 

Polska niepodległa rodziła 
się i dojrzewała w ogniu walk 
i w zwycięstwie proletariatu 
rosyjskiego, który dał światu 
geniuszy Lenina i Stalina. 

U źródeł niepodległości Pol- 
ski legła nieśmiertelna leni- 
nowska zasada prawa narodów 
do samostanowienia, mądra 
stalinowska polityka narodo- 
wościowa, stojąca na gruncie 
równych i suwerennych praw 
narodów wielkich i małych. 

Nauki Lenina i Stalina stały 
się nie tylko drogowskazem 
dla narodu polskiego i innych 
narodów budujących ustrój 
socjalistyczny, stały się one 
również gwiazdą przewodnią 
w walce patriotów Korei, par- 


Aleksander Bezymieński 
Q czym 
mówiło milczenie 


Już czwarty z rzędu dzień męczył ją nieustannie 
zdobny w odznaczeń moc oficer faszystowski. 
Ręce skręcali jej, trzymali w stęchłej jamie, 


siekł ją kąśliwy bicz. 


Lecz ani jednej zgłoski 
z zaciętych, suchych ust nie usłyszeli kaci, 
i tylko raz po raz, kurczowo i boleśnie, 
zdradzając straszny ból, plecy zaczęły drgać jej, 


ręki oślepły ruch, 


kilka zdławionych westchnień. 
Chmurny oficer rzekł. że zadać takich cierpień, 


jak on, 
nie umie nikt; 


że te przygrywka mała, 
że zapas jego mąk nieprędko się wyczerpie... 


Lecz, żółta niby wosk, 


dziewczyna wciąż milczała. 
Chmurny oficer wziął jej dłoń, bezwładnie zwisłą, 
chichotem skrzywił twarz, szyderczo się uklonił 


i nagle zgiąwszy się , 


papieros swój przycisnął 


do pozbawionej sił 


twardej, dziewczęcej dłoni. 
Przeszła minuta, dwie. W piwnicy nawpół mrocznej 
rozszedł się gorzki swąd przypalanego ciała. 
Zaszył się w ciemny kąt przejęty zgrozą żołnierz... 


Lecz, blada niby śmierć, 


dziewczyna wciąż milczała. 


Przeszła godziną... 


Nie, to raczej przeszły lata! 
Zdawało się, że mrok zgęstniał od strasznej trwogi. 


Lecz świecy drzący blask 


tak samo wciąż oplatał 
jej ciało, co na płask przylgnęło do podłogi. 
Wiedział, że ostrze tnie. Wiedział, że płomień piecze. 
Więc brał metale złe, brał ogień, który pała, 


lecz sucha warga jej 


Plując zapiekłą krwią, 


Oficer poczuł wiem, 
i chwyta go za pierś, 
Przekleństwo! Co to jest? 


nie wierząc uszom swym, 


i ujrzał straszną rzecz: 


i mówił, z gniewu drżąc, 


A jednak przyznam się, 


Widziałem, 

Lecz zanim wezmę w dłoń 
Bo ty zrozumicsz mnie, 
Wywiad powiedział nam, 


żeś ty słowami w bój 


żeś była sławna tym, 


Dlaczego miltzysz dziś. 
s 


Mineły cztery dni. 
Ja biję ciebie w twarz, 


słowa nie rzekła przecież. 
dziewczyna wciąż milczała. 


Na ścianach wszczęły się dziwacznych cieni pląsy, 
w oczach zaczęła ćmić świeca rozmigotana. 


półżywy juź bez mała, 
porwał ogarek w dłoń, podsunął jej pod oczy, 


ona się z niego Śmiała, 
Czując, że nie ma sił oddalić świecy skrzącej I 
od czarnych oczu jej, co tak okropnie płoną, 
na cegłach ciężko siadł oficer faszystowski 


z gardzielą przyduszoną: 
„Wszystko jest jasne już. Ja sam zabiję ciebie. 


że mnie napełniasz trwogą. 


w oczach twych obraz mej śmierci przebiegł 
i czuję, że ta śmierć nie zginie razem z tobą. 


ten oto ostry bagnet, 
proszę, odpowiedz mi przynajmniej jednym słowem, 


choć twojej Śmierci pragnę, 
choć tak bezsilna jest ta prośba, którą powiem. 


że słowa pelne ognia 
były żywiołem twym od lat dziecinnych jeszcze, 


miliony porwać mogła, 
Jak wielka Rosji przestrzeń. 


gdy krew po tobie spływa! 
Nie rzekłaś ani słowa! 


s 
że strach w pobliżu krąży, 
i łapie pod kolana. 


Oficer z miejsca skoczył, 


a ty się nie odzywasz! 


Ja pale stopy twe. 


a tyś milcząca znowu! 


Szaleję... | 
Straszno mi... 


Odpowiedz choćhy krótko: 


kto ciebie natehnął tak. 


kto uczył twoją duszę 


przemawiać, tak jak lam. 


i milczeć, tak jak tutaj? 


Odpowiedz: kto to jest” 


Odpowiedz! Wiedzieć muszę!” 
Rzucajac złoty hlask na czarny strop piwnicy 
w vrvromnvch oczach jej znicz słońca się zapalił, 


i z cienkich. suchych warg 


niezłomnej męczennicy, 


jak samej duszy krzyk, 


wybiegło słowo: 


„Stalin!“ 
Przelożył z rosyjskiego 
ROBERT STILLER 


tyzantów Vietnamu, Filipin i 
Malajów, wszystkich narodów 
uciskanych, kolonialnych i pół- 
kolonialnych, walezących o 
wyzwolenie narodowe i spo- 
łeczne. 

* 

Ojczyzna nasza po raz drugi 
w swych dziejach stała się 
wolną i niepodległą. dzięki 
swemu wielkiemu  sąsiadowi, 
lecz po raz pierwszy w na- 
szych dziejach nastała dla nas 
era prawdziwego wyzwolęnia 
narodowego i społecznego. 

„Przyjażń ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR — oto 
podstawowe źródło naszych 
zwycięstw“ — mówi tow. Bie- 
rut. 

Nasze Ziemie Zachodnie, na 
których z wiarą i ufnością 
gospodarzy nasz chłop i robot- 
nik, nasza granica pokoju na 
Odrze i Nysie, nasze rosnące 
nowe gigantv przemysłu i tech 
niki, nowe miasta socjalistycz- 
ne i spółdzielnie produkcyjne. 
wreszcie nasze nowe Ludowe 
Wojsko Polskie, stojące na 
straży naszych zdobyczy i o- 
siągnięć — wszystko to jest 
wynikiem naszego rozwoju, 
który zawdzięczamy oparciu o 
Wielki Związek Radziecki. 

W najcięższych okresach dla 
naszego narodu, w latach nie- 


RUDOLF WIESNER 


woli carskiej, w latach walki 
o rewolucje socjalną, w latach 
walki o Polskę ludu pracują- 
cego, najlepsi synowie nasze- 
go narodu czerpali siłę, otu- 
chę i natchnienie u walczące- 
go proletariatu rosyjskiego. Z 
tych wielkich tradycji nasze- 
go narodu, naszej klasy robot- 
niczej wyrosły niezłomne sze- 
regi polskich bojowników o so 
cjalizm. Z tych wielkich tra- 
dycji wywodzi się bohaterska 
walka Komunistycznej Partii 
Połslki z ustrojem terroru i bez 
prawia, nędzy i bezrobocia sa- 
nacyino - faszystowskiej kliki 
piłsudczykowskiej. 
Kontynuatorem  rewołucyj- 
nych tradycji polskiego ruchu 
robotniczego jest PZPR — 
podstawowa siła naszego pań- 
stwa ludowego, która w opar 
ciu o naukę marksizmu - leni- 
nizmu i doświadczenia WKP(b) 


zwycięsko realizuje budowę 
Polski Socjalistycznej. 
= 


Minęło 10 lat od chwili na- 
paści Niemiec hitlerowskich na 
ZSRR. Lata te były brzemien- 
ne w wielkie historyczne wy- 
darzenia, w wyniku których 
siły postępu socjalizmu i po- 
koju wzrosły na całej kuli 
ziemskiej i stały się nieczwy- 


Wiceminister do spraw szkolenia zawodowegn NRD. 
. 


NOWE NIEMCY 


22 czerwca 1941 roku Niem- 
cy hitlerowskie napadły pod- 
siępnie na pokój miłujący 
Związek Radziecki. W ten spo 
sób faszyści zaczęli realizować 
swoje zbrodnicze plany. zmie 
rzające do zniszczenia Związ- 
ku Radzieckiego. Faszyści da-, 
żyli do tego, ażeby zagarnąć 
Związek Radziecki, a narody 
Związku Radzieckiego ograbić. 
Zniszczenie Związku Radziec- 
kiego miało być decydującym 
krokiem do zrealizowania ich 
planów panowania nad świa- 
tem. 


Obywateli radzieckich pod 
terrorem wywożono do Nie- 
miec na roboty przymusowe. 
Setki i tysiące dorosłych, star 
ców. kobiet i dzieci niezależ- 
nie od ich narodowości — U- 
kraińców, Białorusinów czy 
Żydów, wymordował faszys- 
towski Wehrmacht i SS. Mia- 
sta | wsie zostały zniszczone. 
Zburzono fabryki, kołchozy, 
elektrownie i koleje. 


Jednak bestialstwa faszys- 
tów nie złamały siły ludzi ra- 
dzieckich do obrony swojej 
ojczyzny. Nie złamały, ponie- 
waż Lenin i Stałin wychowali 
ludzi radzieckich w duchu mi- 
łości i przywiązania do swo- 
jej ojczyzny, ponieważ w wal 
ce tej przewodziła narodowi 
radzieckiemu Partia Bolsze- 
wików z tow. Stalinem na 
czele, ponieważ naród radziec- 
ki wraz z Armią Radziecką 
był gotów do obrony swojej 
ojczyzny. 

Siła Armii Radzieckiej le- 
żała w tym, że Związek Ra- 
dziecki nie prowadził wojny 
grabieżczej, ani wojny impe- 
rialistycznej — lecz wojne 
sprawiedliwą, w obronie oj- 
czyzny — wojnę wyzwoleńczą. 

Armia Radziecka nie była 
wychowana w nienawiści ra- 
sowej, w nienawiści do in- 


nych narodów, lecz w duchu 
równouprawnienia wszystkich 
ras i narodów. 

Dlatego też wszystkie plany 
niemieckich faszystów musia- 
ły upaść, podobnie jak zniwe- 
czone zostaną szaleńcze plany 
amerykańskich imperialistów. 

Podczas kiedy dzisiejszy pre 
zydent USA Truman w dniu 
23.VI 1941 roku oświadczył w 
gazecie „New York Times“: 

„Jeżeli zobaczymy, że zwy- 
ciężają Niemcy, wówczas mu- 
simy pomóc Związkowi Ra- 
dzieckiemu, a jeżeli będzie 
zwyciężać Związek Radziecki, 
wówczas bzdziemy musieli po 
móc Niemcom, po to, ażeby 
ich jak najwięcej zginęło”, to 
Stalin w dniu 23.11.1942 roku, 
w czasie, kiedy faszyści nie- 
mieccy na zajętych przez nich 
terenach okrutnie znęcali się 
mad narodem radzieckim, po- 
wiedział: 

„Śmiesznym byłoby utożsa- 
miać klikę hitlerowską z na- 
rodem niemieckim, z pań- 
stwem niemieckim. Doświad- 
czenia historii świadczą, że hit 
ierzy przychodzą i odcho- 
dzą, ale naród niemiecki, pań- 
stwo niemieckie pozostaje”. 

Wierna słowom Stalina bo- 
haterska Armia Radziecka wy 
zwoliła naród niemiecki oraz 


narody innych krajów spod 
jarzma faszyzmu. 
Związek Radziecki wyszedł 


z tej wojny silniejszy, niż kie- 
dykolwick. Dzięki jego zwy- 
cięstwu i pomocy powstały 
kraje demokracji ludowych, 
które dziś zdecydowanie wa!- 
czą w obozie pokoju i demo- 
kracji. 

Powojenna polityka Związ- 
ku Radzieckiego w stosunku 
do Niemiec pozostała wierna 
wytycznym danym przez Sta- 
lina. Zmierza ona do utrzyma- 
nia pokoju na świecie i przy- 


ciężoną potęgą, która stanęła 
w ponrzek zbrodniczym inte- 
resom imperializmu. 

Imperializm amerykański i 
jego posłuszni wasale znów 
dążą do wywołania krwawej 
wojny. 

Lecz tragiczny wrzesień 1939 
roku nie powtórzy się nigdy. 
Nie uda się wrogim i ciemnym 
żywiołom cofnąć wstecz biegu 
dziejów ludzkich. 

Kraj nasz i naród polski stał 
sie dziś wielkim i silnym o- 
gniwem w potężnej rodzinie 
ludów miłujących pracę, pokój 
i wolność. Z braterskich zwią- 
zków, jakie dziś łączą nas ze 
Związkiem Radzieckim, z kra- 
jami demokracji ludowej, z 
Chinami i Niemiecka Republi- 
ką Demokratyczną, z wszyst- 
kimi ludźmi dobrej woli na 
całym świecie — czerpiemy nie 
zachwianą moc i wiare w 
zwycięstwo naszych słusznych 
i prawych celów i ideałów. 

Pod przewodnictwem Wiel- 
kiego Związku Radzieckiego i 
jego genialnego wodza towa- 
rzysza Stalina kroczymy w 
pierwszych szeregach budow- 
niczych nowego, lepszego i 
szczęśliwego jutra dla wszyst- 
kich ludzi pracy, budowni- 
czych socjalizmu. 

H. LATOWSKI 


wiązuje wielką wagę dla spra 
wy pokoju, do zjednoczenia 
Niemiec, jak to wynika z tre- 
ści telegramu Generalissimusa 
Stalina do Prezydenta NRD 


W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej na mocy u- 
chwał poczdamskich odebra- 
no monopolistom fabryki i 
banki. Zostały zlikwidowane 
przywileje klas panujących w 
dziedzinie oświaty, została 
przeprowadzona reforma rol- 
na oraz demilitaryzacja. 


Angloamerykańscy imperia- 
liści oraz ich pomocnicy, ta- 
cy. jak Adenauer i Schuma- 
cher gwałcą uchwały pocz- 
damskie, dążąc do przekształ- 
cenia Niemiec Zachodnich w 
bazę wojenną przeciwko na- 
rodom Związku Radzieckiego, 
craz krajom demokracji ludo- 
wej. Jednak naród niemiecki 
dostrzegł wielkie niebezpie- 
czeństwo remilitaryzacji Nie- 
ruiec Zachodnich. Z uczuciem 
trwałej i wiernej przyjaźni do 
narodów Związku Radzieckie 
go i państw demokracji ludo- 
wej oraz do pokój miłujących 
ludzi na całym świecie — po4 
stępowe siły narodu niemiec- 
kiego walczą w wielkim, zor- 
ganizowanym obozie pokoju. 


Tylko dzięki pomocy Związ- 
ku Radzieckiego oraz krajów 
demokracji ludowej były moż 
lwe wielkie osiągnięcia mas 
pracujących w odbudowie Nie 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. Coraz bardziej zacie- 
śniają się przyjazne stosunki 
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną oraz krajami 
zaprzyjażnionymi. Uwidacznia 
to się między innymi poprzez 
coraz szersze stosunki handlo- 
we. Gwarancją tego, że Nie- 
mecka Republika Demokra- 
tyvczna będzie się konsekwen- 
tnie rozwijałą nadal jako po- 


OOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOE 


Subskrybując Pożyczkęe 
przyczynieumy Się 


do szybszego zagospodarowania Ziem Zachodnich 


Powodzenie rozpisanej przez 
Rząd Rzeczypospolitej Pożycz- 
ki Rozwoju Sił Polski w o- 
gromnym stopniu przyczyni 
się do sprawnego wykonania 
wielkich założeń naszego pla- 
nu inwestycyjnego. 

VW roku bieżącym na inwe- 
stycj+ przeznacza się Zo 
milrd. złotych, co stanowi w 
stosunku do roku 1950 wzrost 
o 30 proc. Jest to obok wzrostu 
sum inwestycyjnych w roku 
ubiegłym, największy skok, ja- 
kiego dokonujemy w tej dzie- 
dzinie w okresie całego Pianu 
6-letniego. Tak wielki wzrost 
nakładów inwestycyjnych u- 
zasadnion;* jest tym, że plany 
produkcyjno - usługowe lat 
rastępnych w coraz wyższym 
stopniu opierają się na no- 
wych zakładach, objektach i 
urządzeniach i dlatego już w 
roku bieżącym trzeba w znacz- 
nym stopniu tę nową bazę 
przygotować. 

Toteż inwestycje, jakie będą 
oddane do użytku jeszcze w 
bieżącym roku, przedstawiają 
olbrzymią wartość 19 milrd. 


kój miłujący kraj jest to, że 
osiągnięta została jedność nie- 
mieckiej klasy robotniczej i że 
Klasa robotnicza jest dziś de- 
cydującą siłą w państwie. 

Wzrastający z dnia na dzień 
entuzjastyczny stosunek lud- 
ności Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do pracy jest 
gwarancją, że w oparciu o 
przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej, nasz plan 5-letni 
zostanie wykonany. 


W roku 1955 po realizacji 
planu 5-ietniego poziom ży- 
ciowy mas pracujących wzro- 
śnie do poziomu wyższego, a- 
niżeli w krajach kampitalisty- 
cznych i w Niemczech faszys- 
towskich. Ale nasz plan 5-let- 
n: jest równocześnie planem 
walki o zjednoczenie Niemiec, 
© pokój. 

Naród niemiecki wyraził swą 
wolę zjednoczenia Niemiec w 
potężnych manifestacjach. Ma 
sy pracujące Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, któ- 
ra jest bazą walki o zjednocze 
nie Niemiec, przekształciły re- 
ferendum ludowe przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich oraz za zawarciem 
pokoju z Niemcami jeszcze w 
roku 1951 w potężne zwycię- 
stwo sił pokoju i demokracji. 


W ten sposób Niemiecka Re 
publika Demokratyczna stała 
się dla wszystkich pokój mi- 
łujących ludzi na terenie Nie 
miec Zachodnich wzorem w 
walce o pokój i zjednoczone 
Niemcy. y 


Wierni słowom wielkiego 
Stalina wszyscy niemieccy pa- 
trioci będą niestrudzeni į we- 
zmą sprawę obrony pokoju w 
swoje własne ręce. Hasło 
„Przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim* rozbrzmiewa w ca- 
łych Niemczech coraz silniej. 


Nocą z 14 na 15 czerwca roku 1651, nad bystrym 
równiną zalegała mgła nieprzenikniona. O brzasku zarysowywać się zaczęły 


stromej, wysokiej 
skiego zamczyska. 


Na najwyższym z północy wzniesieniu nad  Czorsztynem 


nurtem Dunajca i nowotarską 
kontury 
skały. Na jej szczycie ukazały się potężne mury starego czorsztyń- 


stała drużyna górali, 


zbrojna w flinty, toporki i rębanice. Czujnie wpatrywali się we wrota żelazne panują- 


cego nad 
częły zarysy Tatr... 
25-LETNI ZDOBYWCA 
CZORSZTYNA 

Kiedy tylko uchylono bra- 
my, aby wpuścić do Czorszty- 
na okolicznych chłopów z mie- 
kiem i serami, młody przy- 
wódca drużyny dał znak — 
podhalańscy powstańcy ru- 
nęli w dół. Wdarli się w oka- 
mgnieniu na zamek. Słabo by? 
on obsadzony: starosta, szla- 
chcic inflancki, Jerzy PLAT- 
TENBERG, wojował u boku 
króla Jana Kazimierza pod 
Beresteczkiem — „ogniem i 
mieczem“ usiłowała zdusić 
polska magnateria zagraża- 
jace jej majątkom ludowe, 
wyzwoleńcze powstanie ko- 
zackie pod wodzą Bohdana 
Chmielnickiego. 

Czorsztyn znalazł się w rę- 
kach powstańców — młodych 
chłopów z Podhala. 32-0so- 
bowa załoga, w tym 5 dziew- 
cząt — podziwem i umiłowa- 
niem otaczała swego  25-let- 
niego „pułkownika“. Alek- 
sander KOSTKA - NAPIER- 
SKI był szczupły, niewyso- 
kiego wzrostu — włosy długie 


całym Podhałem zamku. 


w kędziorach, wąs czarny sy- 
pač się dopiero zaczynał... 


»..0 KRZYWDĘ LUDZKĄ 
WOJOWAĆ BĘDZIEMY“ 


Garstka powstańców roz- 
biła i przepędziła oddział dra- 
gonów, przysłany pod mury 
Czorsztyna, przez biskupa 
krakowskiego Gębickiego. 
Kostka rozsyła uniwersały da 
ludu; wzywa tych, którzy 
chcą wyzwolić się „z tak cięż- 
kiej niewoli“, aby czym prę- 
dzej „garnęli się... pod Czor- 
sztyn“, „Już się was dosyć 
namordowali ci pankowie" — 
pisze w uniwersale z 22 czer- 
wca — „..0 krzywdę ludzką... 
wojować będziemy”. 

O zmierzchu i nocą, z chy- 
lących się chat chłopskich wy 
chodzili  podhałańscy góra- 
le — na widnokręgu rozświet- 
lały niebo jarzące płomienie. 
To ludzie Napierskiegoją pod- 
palali na wzgórzach olne 
wici. Gromadzić się i roić 
zaczęły nowe drużyny:  tałe 
nawet wsie jak Żeglec i Bu- 
dzyn z okolicy Krosna, z wój- 
tami na czele wyruszały, 
skrzykiwali się chłopi i spod 
Białej Góry, i wszystkie dru- 
żyny: zbójnickie. 

Wici płonęły przez 3 noce— 


Na widnokręgu z mgły wysnuwać się już za- 


i strach coraz głębiej wdzie- 
rał się do zasobnych dworów 
i pałacyków. Coraz więcej ko- 
lasek i karet „co koń wysko- 
czy“ turkotało ku większym 
miastom. Przywódca okolicz- 
nych możnowładców, szlach= 
ty i władającego niezgorszy- 
mi szmatami ziemi kleru, bi- 
skup GĘBICKI zbiera na 
gwałt wojska, śle listy o po- 
moc do krakowskiego pod- 
starościego i sędziego grodz- 
kiego, ba — do króla nawet, 
do obozu wojennego. Drżała 
mu napewno ręka, kiedy za- 
wiadamiał  podstarościego, iż 
„-..'chłopstwo powstaje”, kiedy 
wzywał go: „..porusz szlachtę 
w domu pozostałą, zbierzmy 
się a radźmy nad środkami... 
aby nas nie zgnieciono.. Przy 
hywaj, przybież WM Pan, bo 
to straszny ogień!" 

A wici płonęły — nad Pie- 
ninami unosiły się wysokie 
słupy dymu... 


POWIEW WOLNOŚCI 
Z NAD DNIEPROWSKICH 
POROHÓW 


Ma całej przestrzeni Pol- 
ski gotował się bunt, jak war 
w kotle: pryskał. wybuchał 
przedwcześnie, kipiał i czekał 


tylko chwili, aby na pierw- 
szą wieść o zwycięstwie Ko- 
zaków rozlać się ogniem po 
całym kraju“ — tak pisał o 
owym okresie historyk L. Ku- 
bala w r. 1896. Urywek ten 
podkreśla istnienie więzów, 
ściśle łączących fale powstań- 
czych ruchów chłopów pol- 
skich z potężną walką wyz- 


woleńczą kozaczyzny, na 
czele której od r. 1648 stał 
Bohdan CHMIELNICKI. 
Magnaci polscy przeciw 
powstającym chłopom, a jak 


to oni najcześciej określali — 
przeciw „czerni* czy „motło- 
chowi* — rzucali niezliczone 
chorągwie uzależnionego od 
siebie — często prywatnego 
nawet — wojska, kontrakto- 
wali również i wiele cudzo- 
ziemskich oddziałów najem- 
nych. Bezlitośnie paląc wsie, 
mordując, wbijając na pal 
powstańców — usiłowali oni 
odzyskać swoje zagrożone ma 
jatki, „swoją“ zie.nię. Krwa- 
wą sławę zdobył sobie wśród 
ludu na wsze czasy „Jarema“ 
— ks. Jeremi WIŚNIOWIEC- 
KI. 


W tych warunkach coraz 
śmielej podnosili zgięte nad 
niewolniczą orką „na pana“ 
głowy — również polscy chło- 
pi. Pojawiać się zaczęły grupy 
partyzanckie, które uderzały 
na pałace magnatów i dwory 
szlacheckie. Występowały one 
przeciw zaostrzającemu się — 
w wyniku szybkiego rozwoju 
gospodarki wielkofoiwarcz- 
nej — uciskowi, przeciw cię- 
żarom pańszczyzny i niezli- 
czonych obowiązków na rzecz 


złotych. Dla pomyślnej reali- 
zacji całego Planu  6-letniego 
zatem kluczowe znaczenie po- 
siada tegoroczny plan inwe- 
stycy,ny, który przeznacza 76.4 
proc. nakładów na inwestycje 
produkcyjne. 


Znaczna część tych inwesty- 
cji przeznaczona jest na zago- 
stodarowanie i dalsze uprze- 
mysłowienie Ziem Zachodnich 
— województwa: olsztyńskie- 
go, gdańskiego, koszalińskiego, 
szczecińskiego, zielonogórskie- 
go, wrocławskiego i opolskiego. 


Województwo olsztyńskie o- 
trzyma gigantyczne zakłady 
przemysłu drzewnego, przy 
czym rozszerzy się znacznie 
produkcja drzewa przemysło- 
wego, powstanie szereg no- 
wych tartaków i wiele objek- 
tów produkcyjnych pochod- 
nychęprzetworów drzewnych 
— produkcja drzewa wzrośnie 
w Planie 6-letnim o 186 proc. 
Świat pracy otrzyma 10 tys. 
izb mieszkalnych. 


W Gdańsku nastąpi rozbu- 
dowa stoczni. Powstaną wiel- 
kie. nowe stocznie, które wy- 
produkują 9 razy więcej stat- 
ków niż w roku 1949. Nowe jed 
nostki, wykonane całkowicie 
w kraju utrzymywać będą 
kontakt z najdalszymi zakąt- 
kami świata. Mieszkańcy woj. 
gdańskiego otrzymają 28 tys. 
izb mieszkalnych. 


Oprócz wprowadzenia no- 
wej, przodującej kultury rol- 
nej, rozbudowy urządzeń rol- 
niczych, Koszalin otrzyma 
największą w Polsce chłodnię. 
W wojev'ództwie tym nastąpi 
szeroka rozbudowa przemy- 
słu spożywczego, która spowo- 
duje dwukrotny wzrost pro- 
dukcji artykułów żywnościo- 
wych. Mieszkańcy woj. kosza- 
lińskiego otrzymają 5 tys. no- 
wych izb. 

Zespół portowy Szczecin — 
Świnoujście, porty szczeciński 
i gdyńsko-gdański zostaną zna 
cznie rozbudowane i unowo- 
cześnione. Przewozy tewarów 
w żegludze morskiej wzrosną 
o 319 proc. Mieszkańcy woj. 
szczecińskiego otrzymają 16 
tys. izb mieszkalnych. 


Uprzemysłowione zostanie 
województwo _zielonogórskie. 
Powstanie tu wielka fabrvka 
celulozy w Mostrzyniu. Ogólna 
produkcja papieru, w związku 
7 tym zostanie powiększona 6- 
krotnie w porównaniu „Zz ro- 
kiem 1938. W woj. zielonogór- 
skim powstaje olbrzymia elek- 
trownia wodna w Dychowie i 
wielkie zakłady włókna sztucz- 
nego w Gorzowie. Mieszkańcy 
województwa otrzymaja 12,5 
tys. nowych izb mieszkalnych. 


We Wrocławiu  powsianie 
ołbrzymia fabryka maszyn e- 
lektrycznych. Wrocław stanie 
się najpoważniejszym w Pol- 
sce ośrodkiem przemysłu elek- 
trotechnicznego. Ogólna pro- 
dukcja przemysłu elektrotech- 
nicznego wzrośnie  3rkrotnie. 
16 bm. uruchomione zostały 
wielkie zakłady produkcji 
kwasu siarkcwego w Wizowie 
na Dolnym Śląsku. W woj. 
wrocławskim powstają ponad- 
to nowe kopalnie miedzi i 
wielka huta miedzi. Mieszkań- 
cy wojewódziwa otrzymają 55 


pana, przeciw samowoli ob- 
szarników. 

Wieści o zwycięstwach chło 
pów ukraińskich nad ciężko 
zbrojnymi” chorągwiami pol- 
skich feudałów — były więc 
iskrą, która padała na podat- 
ny grunt, która rozpłomienia- 
ła również i wśród polskiego 
ludu wolę walki przeciw ucis- 
kowi, przeciw pańszczyżnie. 
Powiew wolności z nad dnie. 
prowskich porohów dobiegł de 
wiosek nad Wisłą i podhalańn- 
skim Dunajcem... 


„NIEZNAJOMY CZŁEK “ 
ZJAWIA SIE 
W NOWYM TARGU 


„Nieznajomy a wyśmielony 
na łuniestwo i swawolę cziek.. 
usiłuje podobną rehellię*) 
ukraińskiej w tym wojewódz- 
twie uczynić.. od niedziel oś- 
mi pedester sine fainulitio**), 
cudzoziemskim prostym ka- 
batem okryty do Nowego Tar- 
gu jawil się“ — tymi słowy 
rozpoczynał swój  uniwersał 


36 mak 14 aj aw 


tys. nowych izh mieszkalnych. 


W województwie opolskim 
zostanie znacznie rozwinięta 
produkcia rolna i zwierzęca, 


powstaną nowe ośrodki kul- 
tury rolnej, ponadto powstaje 
olbrzymia fabryka związków 
azotowych w Kędzierzynie. W 
związku z tym produkcja tej 
gałęzi przemysłu wzrośnie 3,5 
razą. Mieszkańcy województwa 
otrzymają 23 tys. izb mieszkal- 
nych. 

Wreszcie bardzo poważne su- 
my zostały przeznaczone na 
inwestycje socjalne i kultural- 
ne na Ziemiach Zachodnich. 
Nowe gmachy szkołne, nowe 
przedszkola, nowe domy kul- 
tury, nowe świetlice, nowe 
muzea, kina i teatry, bibliote- 
ki, wzrost ilości łóżek szpital- 
nych, wzrost liczby przychod- 
ni, ambulatoriów, ośrodków 
zdrowia i punktów lekarskich, 
wzrost ilości żłobków — oto 
tylko skromna ilustracja wiel- 
kiej ilości nowych urządzeń i 
całych zespołów oświatowych, 
naukowych, kulturalnych, 
zdrowotnych i socjalnych, ja- 
kie zostaną oddane do użytku 
na Ziemiach Zachodnich jesz- 
cze w bieżącym roku. 

Fakt tak ogromnych nakła- 
dów funduszów  inwestycyj- 
nych na Ziemie Odzyskane ma 
szczególną wymowę. Jest on 
wynikiem słusznej i konsek- 
wentnie przeprowadzanej poli- 
tyki naszego rządu w stosun= 
ku do tych prastarych polskich 
ziem, które po wiekach wróci- 
ły do Polski i stały się jej nie- 
naruszalną częścią składową. 
Przez cały miniony okres Pol- 
ska Ludowa nie szczędziła i 
dziś nie szczędzi środków, by 
zagospodarować swe Ziemie Za 
chodnie, uruchomić przemysł 
i rolnictwo, rozbudować i wy- 
budować wiele zakładów pra- 
cy w dążeniu do gospodarcze- 
go podniesienia tych ziem na 
poziom znacznie wyższy od te 
go, na którym były one za 
czasów okupacji imperiali- 
stów niemieckich. 

W wyniku dokonywanych 
przemian, a przede wszystkim 
wskutek rozbudowy przemysłu 
i lepszego wykorzystania bo- 
gactw mineralnych oraz dro- 
Ha stałego podnoszenia oświa- 
ty i kultury, a więc w wyniku 
konsekwentnej realizacji za- 
dań Planu 6-letniego, Ziemie 
Odzyskane staną się dła Polski 
jeszcze większym źródłem si- 
ły niż dotychczas. 

Ale to, co robimy na Zie- 
miach Zachodnich, to jeszcze 
nie wszystko. Istnieją dalsze, 
poważne możłiwości gospodar- 
czego, społecznego i kultural- 
nego rozwoju naszych Ziem 
Zachodnich na bazie ich bo- 
gactw naturalnych. Rozwój 
tych ziem powinien odbywać 
się w jeszcze szybszym tem- 
pie 

Rozpisana przez rząd Po- 
życzka ma za zadanie dostar- 
czyć dodatkowe fundusze 
również na dalsze zagospoda- 
rowanie Ziem Zachodnich w 
Szybszym niż dotychczas tem- 
pie. Toteż subskrybując Po- 
życzkę przyczyniamy się do 
wzmożenie sił Ziem Zachod- 
nich, poważnego żródła siły 
całej Polski. (J.W.). 


wia” dny 


Tę 


W M AE A 


podstarości krakowski Hie- 
ronim ŚMIETANKA, wzywa- 
jąc szlachte woj. krakowskie- 
go do szeregów pospolitego 
ruszenia dla „..chwały bożej... 
uspokojenia województwa te- 
go“, no a przede wszystkim 
celem „ochrony substan- 
tiej*** wlasnych“ i „..zatrzy-= 
mania stanu ślacheckiego". 
Kim jest ten „nieznajomy 
człek* w prostym kabacie, 
który wg. słów pana Śmietan- 
ki „..chłopstwo podgórskie na- 
daniem wolności. wyzwole- 
niem od poddaństwa ..a na 
ostatęk zniesieniem stanu 
szlacheckiego przez się, listy 
swoje i osoby namowne bun- 
tuje i do rebeliiej przywodzi“? 
Aleksander Leon ze Stem- 
berku KOSTKA - NAPIER- 
SKI pochodził prawdopodob- 
nie z rodziny szlacheckiej. 


(Dokończenie na str. 3) 


*) rebelia — bunt. 
**) pieszo bez służby 
***) majątków 


Każdy, kto pragnie wielkości i siły naszej Ojczyzny, podpisze 


Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski! 


ZCZTZTZ 


== 


Powiedz nam więcej o tej Pożyczce, 


towarzyszu agitatorze 


Obrazek, jakich wiele było |kładnie sprawy, ale próbuje wy |ty, aby nie przepuścić ani jed- | haseł" — uczy towarzysz STA- 
pamiętnego wieczoru 18 czerw- | jaśniać, tłumaczyć i odpowiadać | nej myśli, ani jednego argu- | LIN. 
ca: z niezwykłym skupieniem |na wszystkie bez wyjątku pyta | mentu, który lepiej i dobitniej „ZMP-owiec, który sam do- 


brze zna i rozumie politykę Par 
tii i władzy ludowej, uważa za 
swój obowiązek wyjaśniać ją na 


pozwała zrozumieć i wyjaśniać 
innym wszystko, co dotyczy Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. 


Chodzi bowiem o to, aby każ- 
dy obywatel, podpisujący Naro- 
dową Pożyczkę, czynił to świa- | 
domie, aby dzięki temu jeszcze 
jaśniej niż dotąd rozumiał po- 
łitykę Partii i władzy ludowej, 
prowadzącej nasz naród po tru- 
dnej, ale jedynie słusznej i pro- 
wadzącej do dobrobytu drodze 
— drodze budowania ustroju 
socjalistycznego. 


nia. Towarzysze pracy słuchają, 
uzupełniają i dyskutują. Wyja- 
śnienia i argumenty  agitatora 
rozchodzą się wśród załogi po- 
dawane z ust do ust... 


słuchają robotnicy przemówie- 
nia premiera Cyrankiewicza o 
rozpisaniu Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, nakazując 
ciszę tym, którzy nie wiedząc o 
niczym wchodzą do świetlicy fa 
brycznej. Po ostatnich słowach 
towarzysza premiera wybucha 
gwar, tworzą się grupki dysku- 
tujących, -niektórzy zawzięcie 
się sprzeczają... 

Do rozpoczęcia nocnej zmiany 
pozostała chwiła czasu, oczy 
wszystkich szukają i wreszcie 
znajdują tego, który jest im te- 
raz najpotrzebniejszy. 

„Powiedz nam więcej o tej 


szym, aby lepiej wypełniali oni 
wszystko to, czego dla dobra o- 
zółu wymaga od nich Partia i 
władza ludowa..." — mówi Za- 
rząd Główny ZMP w liście do 
wszystkich członków ZMP. 
Nasi młodzi agitatorzy, którzy 
w zakładach pracy, w. groma- 
dach wiejskich i biurach poma- 
gają organizacjom partyjnym w 
przeprowadzeniu subskrypcji 
Narodowej Pożyczki „Rozwoju 
Sił Polski, powinni dobrze za- 
pamiętać słowa towarzysza Sta- 


ROZUMIEMY I DLATEGO 
DEKLARUJEMY 


Za parę godzin masówka 
i tysiące robotników, których 
część jeszcze pół godziny temu 
miała wiele wątpliwości, teraz 
chętnie z pełna świadomością 
zgłasza na Pożyczkę zarobek 15 
i 30 dni pracy. 


„Podnosimy swoją wydajność | © RZETELNĄ PRACĘ 


Pożyczce, towarzyszu agitato= pracy do 149,3 procent — o- CAB 
rze!” świadczają ezłonkowie młodzie- TASMA RA lina i kierować się nimi w swej 
EIA. T zełełnpo: OU CZ ZEN CA "R ; Suliskrypcja Pożyczki wyma 
rzysz y - J E 
wiec EŃ tyle samo, co inni, susie. „Autorytet Partii opiera się |ga od młodych agitatorów sze- 
— w gazetach o Pożyczce nie ma „Rozumiemy dobrze cele PO- |ną zaufaniu klasy robotniczej. |rekiej, rzetelnej pracy politycz- 
jeszcze nawet wzmianki. Ale a- |Życzki — mówi _ robotnik |Ą zaufanie klasy robotniczej za |no - wyjaśniającej wśród mło- 
PPRK-1 z Nowej Huty, Jan |skarbia się nie przemocą... lecz | dzieży i starszych, tej pracy, 


gitator lepiej od innych zrozu- 
miał słowa premiera, lepiej po- 
jął znaczenie Pożyczki, a co naj- 
ważniejsze czuje się zobowiąza- 
ny do wyjaśnień. Zastrzega 
się więc, że nie zna jeszcze do- 


Pod Pożyczke subskrybują 


słuchacze | pomocnice domowe, dozorcy, rzemieślnicy 
Poznańskiego „Dwójki agitatorów w Łodzi dobrze spełniają swoje zadanie 


U S P (OBSŁUGA WŁASNA) 


piękniejsza, coraz wspanialsza._ 


Idzik — i dlatego deklarujemy 
pomoc dla państwa, pomoc dla 
siebie samych...“ 

Nazajutrz młodzi  agitatorzy 
słowo po słowie studiują gaze- 


słuszną teorią Partii.  Słuszną 
polityką Partii wobec klasy ro- 
botniczej, jej łącznością z ma- 
sami, jej u:niejętnością przeko- 
nywania mas o słuszności swych 


którą Zarząd Główny ZMP u- 
znał w swoim liście za „głów- 
ne zadanie Związku Młodzieży 
Polskiej". 


J. OLBRYCHT 


„Pożyczka dobrobytu 

i naszej szczęśliwej przyszłości...“ 
mówi kol. M. Pawłowski z Kombinalu 
Chemicznego powstającego w Dnorach 


(Obsługa własna) 


14-dniowy zarobek w czterech | Pierwsze masówki na potęż- | rzy Narle 


W Komisji  Współdziałania Przedsiębiorstwa 


Tiera, Rym —— Poź ie- h, bo chcę, aby kraj nasz h budowlach Kombi 
bsł lasna. subskrypcji Pożyczki w łódz- Pożyczamy ze zrozumie- | ratach, bo s ; nych budowlac ombinatu | Budowy Zakładów, kol. Euge- 
AZ s kiej Radzie Narodowej od rana | niem i z sercem — dopowiada | rozwijał się cgraz bardziej, any Chemicznego w Dworach, k. O- | niusz Ruszezycki — kol. Edward 
Od wczesnych godzin nieco- | zebrało się kilkadziesiąt osób. | kol. HALINA RUCZKOWSKA, | młodzież miała jak najlepszą | święcimia, odbyły się już w | Żychlicki z warsztatów elektry- 


dniu 18 czerwca. 


Robotnicy tej wspaniałej in- 
westycji Planu sześcioletniego z 
entuzjazmem przystąpili do pod 
pisywania Pożyczki. De połud- 
nia 21 czerwca zadeklarowano 
zarobki przeszło 48.000 dni pra- 
cy. 


Subskrybowanie Pożyczki u- 
kończyli już pracownicy oddzia | 
łów: kolejowego, mechaniczne- 
go, B i HP, warsztatów samo- 
chodowych, straży przemysło- 
wej, magazynu głównego, per- 
| sonel ctatowy brygad „SP“, 


Przoduje młodzież. Kol. 


przyszłość. 

„Dwójki“ docierają do wszy- 
stkich mieszkań dozorców, po- 
mocnic domowych, drobnych 
rzemieślników. Wyjaśniają zna- 
czenie Pożyczki, rozmawiają 
długo i serdecznie z ludźmi, to- 
też wszędzie spotykają się ze 
zrozumieniem. 

W pierwszym dniu subskryp- 
cji podpisały Pożyczkę 1.283 o- 
soby pracujące w małych spół- 
dzielniach, dozorcy, drobni rze- 
mieślnicy, gospodynie domowe 
— na ogólną sumę 50.465 zł. 

(SZCZEP) 


cznych — kol. Mieczysław Paw- 
łowski — zadeklarowali zaro- 
bek powyżej 25 dni pracy. 


Podpisując Pożyczkę kol. M. 
Pawłowski powiedział: „Jestem 
sierotą. Polska Ludowa umożli- 
wiła mi zdobycie zawodu. Pod- 
pisując Pożyczkę, chcę wyrazić 
wdzięczność Ojczyźnie i jeszcze 
bardziej przyczynić się do szyb- 
szej budowy socjalizmu w na- 
szym kraju. Narodową Pożycz- 
ka Rozwoju Sił Polski to prze- 
cież Pożyczka dobrobytu i na- 
szej szczęśliwej przyszłości". 


M. STACHURA 


pracownica biurowa ZPDz im. 


Za chwilę wszyscy rozejdą się 
Buczka. 


z kartami subskrypcyjnymi na 
rniasto, trafią do gospodyń i do 
pomocnie domowych, dozorców 
i rzemieślników. Wśród zebra- 
nych wiele jest młodzieży z łó- 
dzkich zakładów pracy i szkół. 

Magazynierka z ZPDz im. Bu- 
czka, kol. MARIA TERASZEK 
jest zadowolona, że może swą 
pracą przyczynić się do szyb- 
szego zakończenia subskrypcji. 
— „Ja już zadeklarowałam swój 
udział w Pożyczce — mówi ona. 
|! Pożyczyłam Państwu, bo chcę, 
by ojczyzna moja była coraz 


Cala młodzież Domu Młodego Górnika nr 3 | 
przy kopalni „Bolesław Chrobry“ w Wałbrzychu 


podpisała Pożyczkę juž o godz. 9 dn. 19.VI 


guje świetlicowy kol. ANT- brze cel Pożyczki. Ma ona spec- 
CZAK, który zadeklarował za- | jalne znaczenie dla nas, mło- 
robek 15 dni pracy i wyjaśnił | dzieży. Pieniądze pożyczone 
kolegom znaczenie Pożyczki. przez nas Państwu pójdą m. in. 

Podobnie jak na powierzch- | na dalszą rozbudowę szkół i za- 
ni, również pod ziemią akcja kładów naukowych, w których 
subskrybowania Pożyczki prze- będziemy się kształcić i stale 


dzienny nastrój panował w bur- 
sie słuchaczy I roku Studium 
Przygotowawczego na Wyższe 
Uczelnie w Poznaniu. Skończy- 
ły się egzaminy. Wszyscy zdali 
na II kurs. Cały rok ciężkiej dla 
niektórych pracy jest już poza 
nimi. Zaczynają się wakacje. 

Mimo wczesnej godziny nikt, 
już nie śpi. Pobliski kiosk z ga- 
zetami oblega liczna grupa mło- 
dzieży. Grupa ta nie maleje, 
przeciwnie, z każdą chwilą po- 
większa się. Wszyscy czytają 
prasę odrazu tu, przy kiosku. 
Wreszcie ktoś skończył. biegnie 
do stołówki, za nim inni. Każ- 
dy chce pierwszy oznajmić ko- 
legom wiadomość o subskrypcji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. 

Szybko zbierają się w sali 
wszyscy słuchacze I roku. Za- 
czyna się zebranie. Jeden z ak- 
tywistów przemawia. 

— My doskonałe rozumiemy 
znaczenie tej Pożyczki dla na- 
rodu! — woła Tadeusz Błasz- 
czyński — przodownik nauki ti 


Ld LJ s 

Na ulicy Andrzeja Struga po- 
mocnica domowa ob. JÓZEFA 
SZMIT, pracująca u lekarza, 
bez chwili wahania prosi „dwój 
kę“ do pokoju. Tutaj nie po- 
trzeba długo wyjaśniać. 

— Obowiązkiem każdego Po- 
laka jest pomóc swemu pań- 
stwu w szybkiej rozbudowie 
kraju — mówi ob. Szmit. — Ja 
pochodzę z wioski, pow. brze- 
zińskiego, moja młodość nie by- 
ła szczęśliwa. Deklaruję swój 


Je- 


Młodzież kopalni „Bolesław 
Chrobry“ w Wałbrzychu z du- 
żym entuzjazmem przyjęła ogło 
szenie Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski i aktywnie 
włączyła sie do pomocy przy 
przeprowadzeniu subskrypcji w 


Od samego rana 19 czerwca 
ZMP-owcy przebiegali całą gmi 
ne rozklejając barwne plakaty, 
hasła i uchwałę Prezydium Ra- 
dy Ministrów o rozpisaniu Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 


proponuje, żeby zaraz sporzą-! kopalni. biega pomyślnie. Towarzysze podnosić nasze kwalifikacje. Im POIRI 
dzić liste i podpisywać. Burza , A ; partyjni podkreślają ofiarny u- | więcej będziemy umieli, tym ; 
oklasków popiera jego słowa.| Młodzi górnicy chętnie dekla- | g,;? młodzieży w pracy wyja- | prędzej i lepiej będziemy bu- | Przed plakatem z wielką ko- 


lorową mapą Polski, obrazującą 
obiekty Planu 6-ietniego gro- 


'rują zarobek 14 i więcej dni pra 
Cała młodzież zamieszkała 


Za chwilę do prowizorycznie śniającej cel i znaczenie Pożycz- | dować socjalizm tw Polsce." 


sporządzonej listy cisną się stu- | CY. : ki. 98 procent pracowników od- 4 ; F 

denci. Deklarują ze stypendiów: | w Domu Młodego Górnika nr 3 Gzieńm śl Gacka dzo madziłi się starzy i młodzi. Z 
3 1 n ge. ; i I R ea : 3 

50 zł., 100 zł. Łączna suma, któ- |już o godz. 8 dnia 19 czer Zatrudniona na dole kol. ło Pożyczkę do godz. 9 dnia trudem _przeciskały się także 


małe dzieciaki. aby móc również 
zobaczyć to, co jest narysowa- 
ne. Na mapie szukano także 


19 czerwca. 


rą zadeklarowało tego dnia 6l | wca br. podpisała Pożyczkę. Po- | SZEWCZYKÓWNA TERESA, 
słuchaczy I roku USP wyniosła | dobnie pracownicy magazynu | deklarując swój zarobek 15 dni 
3.830 zł (KD) Meon Na wyróżnienie zasłu-! pracy, mówiła: „Rozumiem do- 


O RÓ O ÓW wz A 


koresp. H. DZIATLIK | 


(Dokończenie ze str. 2) Komorowskiemu jeszcze w r. być „wieńce chojniane"  -— ne wypuszczenia ich na wol- go wyzysku, ustrój magnacko - mógł się stać kierownikiem i 
; 1628. Lud okoliczny zwał go tzn. świerkowe, które nieść ność. szlacheckiej samowoli, która organizatorem walki chłop- 
Wykształcony, władający kil- „Marszałkiem“. miały oddziały chłopskie na hamowała postępowy rozwój stwa. Na przykładzie powsta- 
koma językami — po pewnym Z Kostką łączyły się też tykach. Również domy swoje MAGNACKA ZEMSTA naszego kraju. Powstanie by- nia Kostki Napierskiego po- 
okresie służby na dworze kró- ehe E Dee EE zwolennicy powstania maić ło jednym z istotnych przeja- twierdza się dziś już oczywi- 
lewskim delegowany był przez n in Bajńsa Cenaa i Sawki, mieli zielenią. Przywódców powstania (a- wów zaostrzającej się walki, sta prawda — chłopi zwycię- 
króla z misjami do monar- Czepca i Sawkę aji Kostka resztowano również Radockie- którą toczyli wówczas prze- żyć mogą w walce o swoje in- 
chów Szwecji i Hiszpanii. przed karą śmierci — zabiera- go) przywieziono do Krakowa ciw możnowładcom przede  teresy tylko walcząc razem z 
jąc ich do swego SAGA „„CHOĆ SAM RANNY, i postawiono pod sąd. W śledz wszystkim właśnie chłopi — klasą robotniczą i pod jej kie- 

twie torturowano ich: kat roz. podstawowa w tym okresie  rownictwem. 


W burzliwym okresie pow- spod przygotowanych dla nich BRONIŁ SIĘ ; 7 ; i 2 
palił boki masa wyzyskiwanych i ucis- 


stańczych ruchów chłopskich na Si vnku szu- . ciągał im stawy, . ' 
Kostka — przejety najpewniej A DEE yi aE, P> „zj © YE poprbodn argi m6 lą REDY „SAO CH D a E Dc SE 
de L=: BEIGE (ary LA od dawna EE justice a na Zanim jednak zdołały zgro- O ŻE ABE Walka Pod Ż górali WERE WNE AE S 
pływem powstania iei- dwory feudałów — składały madzić się posiłki dla Napier - LL. Je w r. 1651 była również prze- ; J a i 
nickiego — staje na czele gie w owym czasie najczęściej skiego, biskup Gebicki zmobi- zbędne słowo. jawem pogłębiającego się zro- SDE O wm a 
powstania podhalańskich g0- z górali i chłopów, którzy ucie  iizował szybko znaczne, uzbro- NAPIERSKI, którego nie- Zumienia wagi solidarności z SDAR N ik e ów A : 
rali i myślenickich chłopów. kali przed wzmagającym się jone w działa siły, które skie- s TE E SE ET masami ludowyrikinnych na oE YRA O SER 
W okolicy tej nie pierwsze to Sele ; AE EA 2 Se  złomna postawa na śledztwie A 3 À polskich w ok,esie międzywo- 
y tej t PIESA uciskiem możnowładców. rował na Czorsztyn. Również  pydziła podziw. skazany zo- rodów, w tym wypadku z F e atac? 
było zbrojne wystąpienie prze Napierski bali ME ma-BJB- pośpiesznym marszem szedł stał PAG sąd FA Mo dzić bz chłopstwem ukraińskim „. — E kiedy ora a a 7 
ciwko fendałom w PODODIE, ma ikowmika królew- Na zachód dwutysięczny od- kiuinychi malwa ch ma kozakami, dla przyszłych zwy- Ah pero 3 RE OPN ę 
gA E a PLAMY i e dział, skierowany aż z pól bi- et > p R Pa! JCIĘSiWA Ned Wspólnymi no «ODDZ e 
ludu. Duże znaczenie dla  Skiego, uprawnionego bez- h kranie laist zemsty możnowładców, na wbi giem. Powstanie w swej isto- Wodowany rozb:jacką polityką 
sprawy zrozumienia wspólno- pośrednio przez króla do za- swo na 3 ZOO ans ZD cie. na pal ŁĘTOWSKI — na cie EMI i si EE ZA » prąwicowych ludowców == 
f7 telsiwr walce Wsasłojencj E Chłopów 'do*wójska:. I 5ey rozžarzającēgo wj;  poćwiartowanie, RADECKI — w SU y nie przyniosły zwycięstwa spra 
vA: pa Mae Dzięki temu łatwiej mógł po- „wielkiego ognia ludowego na ścięcie mieczem. borczym i dla kraju szkodł - AR SIA 
czej przeciw magnaterii mia- daw = | orówkadzić ch powstania w Polsce. wym. egoistycznym zapędom WIE CHIOPSKIEJ. 
PE y E 0ę ao OE WBW A i oO e ARG Egzekucja odbyła się 18 lip- magnaterii polskiej do włada- Dobi A] azenia 
działalność _ przekradających ZWOiennikow. Ponad 1.000 żołnierzy, ze- ca przy asyście aż 11 chorągwi nia nad ziemiami i ladem > aplega wspólna wa a ch 
sie do Polski przebranych branych przez Gębickiego, sta- wojska — szlachta obawiała Ukrainy. pów i robotsików pod kie- 
przedstawicieli walczącego lu- „PÓJDZIEM PRZEZ nęło pod murami nielicznie się poruszenia wśród chłopów Walka podhalańskich górali "OWnictwem klasy robotniczej 
du Ukrainy. Niemal pewne WSZYSTKĘ POLSKĘ...“ jeszcze obsadzonego Czorszty - 1 okolicznych, nielicznych jesz- nie przyniosła  chłopskiemu ReDzezenżUJĄCCJEOLNCSYNOFA 
jest porozumienie Kbstki-Na- na. Trzy dni trwała bohater- cze wówczas, najemnych ro- buntowi przaciw wyzyskowi cujących miast 5 wsi, uzbrojo- 
pie. skiego Z hetmanem Po zajęciu Czorsztyna i od- ska obrona. Brakło załodze  hbotników w kopalniach, bu- zwycięstwa — brakło w tej nej w RAW OCYJNAWYDNC TAI 
Chmielniekim. parciu biskupich dragonów za wody, brakło kul.  Napierski tach czy salinach, którzy pod ‘walce zorganizowanego i kla-  “ł iazko ao OR 
pionęły wici.. Kostka w liście „okna powytłukał, a ołów czas powstania „zmawiali się sowo świadomego kierownika niosła masom ludowym nasze- 


go kraju, a więc i sprawie 


do Łętowskiego przyzywa go, (z okien — przyp. red.) topieł aby pomóc chłopom i przygo - — klasy robotniczej. Nieliczni 


„REKTOR. „MARSZAŁEK" kona A „z jak naj- na kule, gwoździe z gontów z  towywali broń. Do Wieliczki jeszcze wtedy górnicy, hutnicy celonskie ipeto cii ciest 
PORIE oaa większym ludem“, wzywając dachów wyjmował, a zwijał i skierował wówczas biskup Gę- į rzemieśłni ; 
"BÓ. RUŻYNY z A - A ż i rzemieślnicza czeladź swym - 7 
I ZBÓJNICKIE DRUŻYN tamtejszych chłopów, aby tym strzelał, bo prochu jeszcze  bicki dla zapobieżenia zbroj- udziałem w powstaniu ma- R ad a RARE: EEN 


„„Sobie przypomnieli wszyst- mu stawało, w pokojach po- nym wystąpieniom oddział dra nifestowali swą solidarność z nął wbity przez szlachtę na 


Dla sprawy powstania po- kie krzywdy które mają od wybierał posadzki w pięterkn gonów, kilku górników aresz i i 
siea E m CEER $ z ś z 0 , -  wyzyskiwanym. chłopami. Ba- 3 i ei J 
zyskał Kostka we wsi Pcim panów swych, jako ubogi lud a temi z muru ciskał".+) Kostka towano. ` ae tej POdZĄĆE ZE Siro R EST Rady | zło 
„rektora“, tzn. Kierownika jest. utrapiony i uciążony.." kazał też zbierać kule, jakie botniczej szlachta, wśród któ- znają M tel A Pehl ski A 
tamtejszej szkoły  parafial- Podkreślał dalej, że chłopi ma-  chmarami leciały na zamek z rej powszechna była obawa, że i Poe k a cale: 


nej, Marcina RADOCEIEGO, 
który uczył tam już od 40 lat. 
Stawał on zawsze w obronię 
chłopa, głosił hasło równość 
wszystkich ludzł. 


NIE ZNAJĄCE LĘKU 
CHŁOPSKIE POWSTANIE 
PRZECIW 
JASNIEPAŃSKIEJ NIEWOLI 


dział oblegających wojsk, 


ją teraz „okazje piękną, niech 
selat na dragonów smołę, ra- 


że jej umieją zażyć”, jeżeli nie 
chcą ,..wiecznymi niewolnika-  ził ich gradem kamieni i choć 
mi.. u swych panów zosta- sam ranny, bronił się.. do 
wać”, ` upadłego". 


4 w 

„Pójdziem wszyscy po.. Kra- Nie mogąc zdobyć Czorszty- 
ków i dalej przez wszystkę, je- na w otwartej walce, oblega- 
éli wola będzie, Polskę"... jący uknuli nowy plan: zdo- 
tak kończył list. Świadczy to  jalj oni pozyskać sobie grup- 
o tym, iż Napierski zamierzał, kę chłopów — zdrajców walki 
po zebraniu dostatecznych sił, oich własne wyzwolenie, któ- 
ogarnąć chłopskim powstaniem rzy 24 czerwca związali Kost- 
cały kraj. kę i Łętowskiego oraz otworzy- 

Znakiem powstańczym miały li bramy zamczyska —- za ce- 


s 


gdyby Kostka Napierski posu- 
na? się w stronę Krakowa „lu. 
dzie ci niepoczerwi wielce* ru- 
Szyliby mu na pomoc. I dla- 
tego ściągano posiłki, aby za- 
kezpieczyć się przed ruszeniem 
górników -— do Wieliczki wy- 
słano oddział dragonii blisku- 
piej; aresztowano górników za 
nawoływanie do powstania. 
Ale siła pie.wszych polskich 
górników i hutników była je- 
szcze znikoma — rosnący do- 
piero prcletariat miejski nie 


pańskiej niewoli". 
(z referatu przewodniczącego 


ZG ZMP tow. Wł MATWINA 
na VIII Plenum ZG ZMP) 


Powstanie chłopskie na Pod- 
halu pod wodzą Kostki-Na - 
pierskiego było pięknym ogni- 
wem w wielosetletniej walce 
ludu polskiego o wyzwolenie. 
Ich wystąpienie — to jeszcze 
jeden mocny cios w wsteczny 
Już w tym okresie ustrój feu- 
dałny, ustrój pańszczyźniane - 


Drugim ważnym  sojuszni- 
kiem był sołtys ze Starego 
Dunajca, Stanisław ŁĘTOW- 
SKI — chłop rosły, siwy i bro 
daty. Do niego garnęli się zaw 
sze okoliczni chłopi ze skar- 
gami na panów, on to był 
przywódcą buntów góralskich 
przeciw okrutnęmu staroście 


ST. K. SKROBISZEWSKI 


*) z pamietnika naocznego 
świadka walki, Marcina Go- 
lińskiego. 


każdym kroku młodzieży i star- | 


ga jest lisia nazwisk 


pracownice W.Z.P.O., 
które subskrybowały już Narodową Pożyczkę 


Niezwykły ruch i ożywienie 
| panowały w WZPO im. Obroń- 
ców Warszawy w dniu 19 bm. 
Przed rozpoczęciem pracy przez 
ranna zmianę odbyła się pierw- 
| sza masówka. Omówiono na niej 
udział załogi w Narodowej Po- 
życzce Rozwoju Sił Polski. 
Wśród entuzjazmu zebranych 
posypały się pierwsze zobowią- 
zania. Padały cyfry dni pracy, 
których zarobek pożyczano pań- 
stwu, padały słowa. świadczące, 
że robotnice fabryki ygiedzą, na 
co i po co dają pieniądze. 

Po halach fabrycznych i biu- 
rach od rana chodaili z listami 
subskrypcyjnymi członkowie 
komitetu współdziałania, mężo- 
wie zaufania, młodzież ZMP-ow- 
ska. Wyjaśniali załodze cel Po- 
życzki, pomagali w załatwianiu 
formalności związanych z jej 
podpisaniem.  Chodzili oni po 
jasnych, widnych halach nowej 
fabryki. 

Bo właśnie nową fabryką są 
WZPO. Jasne prostokąty bu- 
dynków kryją w swym wnętrzu 
wielką szwalnię. Fabrykę tę i 
|pracę w niej dała robotnikom 
Polska Ludowa. Ale dała im nie 
tylko warsztat pracy i nowocze- 
sne maszyny, ułatwiające pracę. 
Można powiedzieć, że załogę 
WZPO stanowią w 100 proc. ko- 
biety. Są wśród rich matki. Dla 
nich właśnie, dla ich dzieci prze- 
widział nasz rząd budowę przy- 
fabrycznego żłobka. W tym ma- 
łym pałacyku, obliczonym na 50 
„pensjonariuszy“, wyposażonym 
we wszystko co dzieciom jest 
| potrzebne do radosnego życia, 
zostawiają pracownice swè ma- 
leństwa. 


Budowniczowie fabryki nie 
zapomnieli, że robotnicy poza 
pracą muszą się uczyć, mają 
prawo do przeczytania dobrej 
„książki, do rozwijania zdolno- 
ści i zamiłowań artystycznych. 
"Tym celom służy w WZPO 


wielka sala świetlicy, z piękną 
sceną. Obok mieści się bibHote= 
ka, której księgozbiór z obecnej 
liczby 3.500 tomów ma wzróść 
do 50.000 pozycji. 


Aby powstały takie nowoczes— 
ne zakłady, jak WZPO im. O- 
brońców Warszawy, a przy nich 
dobrze wyposażone urządzenia 
socjalne i kulturalno - oświato- 
we, trzeba olbrzymich nakła- 
dów finansowych. Wiedzą o tym 
dobrze robotnice z WZPO. Wie- 
dzą również o tym, że jak Pol- 
ska długa i szeroka powstają 
takie same nowoczesne zakłady 
przemysłowe. Powstają wielkie 
huty, kopalnie, kombinaty che- 
miczne. Są wśród nich objekty 
nieporównanie większe od 
WZPO. Ale też nieporównanie 
więcej kosztuje ich budowa. 
Subskrypcja Pożyczki ma przy- 
nieść dodatkow'e fundusze na fi- 
namsowe pokrycie tych budowli. 


Tak właśnie rozumieją cel 
Narodowej Pożyczki pracownice 
z WZPO. Świadczą o tym nie 
tylko hasła wypisane na czer- 
wonym płótnie transparentów. 
Świadczą o tym rozmowy i wy- 
powiedzi pracownic. 


Kol. Wanda Czajkowska, pra- 
sowaczka z taśmy 5, subskrybo- 
wała Pożyczkę na kwotę uzyska 
ną z 30 dniówek. Inne jej kole- 
żanki postąpiły podobnie. 


Długa jest lista nazwisk pra- 
cownic WZPO, które podpisały 
już Narodową Pożyczkę. Długa 
jest kolumna sum, jakie poży- 
czą one państwu. W grubym to- 
mie spisać można by gorące 
słowa miłości Ojczyzny, wypo- 
wiedziane przez nie w ciągu 
krótkiego dnia 19 czerwca 1951 
r. Ich znaczenie jest jednak pro- 
zte: chcemy, aby nasza Ojczy- 
zna stała się jak najszybciej pię- 
kną i silną. 


TERESA ŚWIEŻAWSKA 


Pierwszy meldunek 


Antoniego Tomaszewskiego 
PGR Belsk,zespół Błędów, w czerwcu 


swojej wioski, swojego PGR-u. wą fabrykę traktorów — te my 
Bo co Belskowi da Plan 6-let- | będziemy łatwiej mogli je na- 


ni, było przecież rzeczą dla nich 
najbardziej interesującą. 


Do kantorku, w którym pra- 


a jednocześnie przewodniczący 
ZMP, kol. Antoni Tomaszewski 
— zaczęłi schodzić się wkrótce 
rodotnicy. Trocha to już niby 
wiedzą, — mówil, — ale właści- 
wie chcieliby, abv on jeszcze 
raz im dokładnie wszystko wy- 
tłumaczył. 


I Antoni wyjaśnia im, że 
Rząd Polski zwrócił się z ape- 
lem do całego społeczeństwa, a- 
by wszyscy podpisali Pożyczkę 
! Narodową. I że oni także po- 
winni coś zadekłarować, I właś- 
nie w związku z tym odbędą 
wieczorem ważne zebranie... 


Po pracy, do świetlicy przy- 
szli prawie wszyscy robotnicy 
PGR-u. Było trcechę tłoczno i 
duszno. No, cóż świetlica mała. 
Wszyscy w niej się nie pomiesz- 
czą. 

Do zebranych przemawiał An- 
toni Tomaszewski: 


„Jak Już wiecie, towarzysze, 
nasze państwo zwraca się do 
nas o pomoc. Tę piękną mapę 
wszyscy już z nas oglądali. 


Przedstawia ona budujący się 
nasz kraj. Nasze fabryki, nasze 


domy. I chociaż na mapie nie 
widać wyraźnie Belska, o nas 
bynajmniej nie zapomniano. Bo 
jak nasze naństwo wybuduje no 


cuje i mieszka kalkulator PGR, i 


być. Gdy ruszy fabryka nawo- 
zów sztucznych w Kędzierzynie 
— to nasza ziemia będzie więcej 
rodzić, Gdy powstanie cemen- 
townia w Wierzbicach, to na- 
sze „czworaki”* zmienią się w 
piękne, słoneczne domki. I łat- 
wiej będzie wtedy nam wybu- 
dować eborę, chlewnię, stajnię. 
wylegarnię dla kur, która sta- 
nie się naszym głównym źró- 
dłem dochodu", 


Antoni skończył... Sekretarz 
Partii zapytał jeszcze raz zebra- 
nych, czy wszystko jest zupeł- 
nie jasne i czy są jakiekolwiek 
pytania. 


Lecz pytań więcej już nie by- 
ło. 


w. świetlicy 
do stołu. 


Kolejno zebrani 
zaczęli podchodzić 
Tow.  Rogożiński  wypisywał 
nazwiska i sumę, a następnie 
podawał iistę do podpisu. 


Na zakończenie zebrania 
zetempowcy z PGR Belsk pod- 
jeli jeszcze zobowiązanie, W 
ciągu dnia jutrzejszego muszą 
oni zakończyć u siebie subskryp 
cję Narodowej Pożyczki. Mu- 
szą także pomóc Gminnemu 
Zarządowi. Sami zaś deklarują 
zarobek w sumie 1.348 zł. ` 


I tego samego wieczoru kol. 
Antoni Tomaszewski przekazał 
do powiatu swój pierwszy mel- 
dunek... (ZR) 


Podpisują traktorzyści 
(POM - Różanka. pow. Włodawa) 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


W ślad za robotnikami z fa- 
bryk i zakładów przemysłowych 
idą robotnicy PGR-ów, POM- 
ów. chłopi ze spółdzielni pro- 
dukcyjnych, gospodarstw indy- 
widualnych. Szczególnie chętnie 


deklaruje Pożyczkę Narodową 
rnłodzież. 
Z głębokim zrozumieniem 


ważności sprawy przystąpiła do 
subskrypcji młodzież w POM-ie 
Różanka, pow. Włodawa. 

Kol. LEWANDOWSKI podpi- 
sując subskrypcję ponpedziat 


„Z radością deklaruje 15-dnio- 
wy zarobek Będzie to obok mej 
zodziennet pracy mój dalszy 
wkład w rozbudowę ojczyzny." 

Kol KARPOSTAK jest inwa- 
lida wojennym: „Nie szczędzi- 
tem wysiłku w walce o wyzwo- 
lenie kruju spod jarzma faszu- 


stowskiego — mówił on. — Nie 
będę go szczedził teraz, przy 
wspaniałej rozbudowie mojej 


ojczyzny." Kol. Karposiak po- 
Życza państwu zarobek z 15 dni. 
(Gaw) 


Każda obligacja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Połski podłega wykupowi. 
Co druga obligacja wygrywa premię od 150 do 10.000 zł. 


Losowanie odbywa ej co pól roku 


Podział mandatów 
w Zgromadzeniu Narodowym Francji 


dowodem oszukańczego charakteru 


ordynacji 


Według ostatnich obliczeń, p odział 


wyborczej 
mandatów w nowym 


Zgromadzeniu Narodowym będ zie następujący: Komuniści — 
103, gaulliści — 118, SFIO — 104 , MRP — 85, radykałowie — 94, 


unia tzw. niezależnych, partii 
inne ugrupowania — 23. 


Podział mandatów we francu- 
skim Zgromadzeniu Narodowym 
odzwierciedla oszukańczy cha- 
Takter ordynacji wyborczej 
„Humanite“ oblicza, że gdyby 
wybory przeprowadzono uczci- 
wie, francuska partia komuni- 
styczna uzyskałaby 167 manda- 
tów. Ze stosunku głosów wyni- 
ka. że komuniści powinni być 
najsilniejszą grupą w Zgroma- 
dzeniu Narodowym. Zdobyli oni 
blisko 27 proc. głosów, ale u- 
zyskali w parlamencie zaledwie 
nieco ponad 16 proc. mandatów 
Fodczas gdy np. SFIO po otrzy 
maniu 14.5 proc. głosów uzyska- 
ła o jeden mandat więcej niż 
komuniści. 

Pomimo wszystkich oszustw i 


chłonskiej i ZSPUDZRUNO — 88, 


nadużyć opinia publiczna do- 
wiedziała się o faktycznych stra 
tach gaullistów w wielu okrę- 
gach. Przede wszystkim w okrę- 
gu paryskim gaulliści stracili 
41 proc. głosów w porównaniu 
z wyborami samorządowymi w 
r. 1947, 

Oficjalna statystyka wykazu- 
je znaczny spadek głosów gaul- 
listów w porównaniu z 1947 r. 
również w innych wielkich mia- 
stach Francji, jak np. w Rouen 
(9.021 głosów wobec 15.175 w r. 
1947), w Marsylii (68.455 głosów 
wobec 98.000), Bordeaux (40.354 
wobec 56.406), St. Etienne (19.701 
wobec 46.738), w Lille (23.371 


wobec 43.051). 


Faszystowskie represje 
wobec przywódców 
komunistycznych w USA 


Po zatwierdzeniu przez Sąd 
Najwyższy USA 4 bm. hanieb- 
nego wyroku na 11 przywód- 
ców komunistycznej partii, wła- 
dze amerykańskie coraz bar- 
dziej terroryzują działaczy ko- 
munistycznych. 


Tzw. federalna ława oskarży- 
cielska w Nowym Jorku posta- 
wiła ostatnio w stan oskarżenia 
dalszych 21 przywódców komu- 
nistycznych. 


Prócz 17 komunistów areszto- 
wanych 20 czerwca rb. posta- 
wiono w stan oskarżenia orga- 


Kokiely całego 


zawarcia pokoju 
między pięcioma mocarstwami 


V sesja Komitetu Wykonawczego MDFK w Sofii 


20 bm. rozpoczęła się w Sofii 
V sesja Komitetu Wykonawcze- 
go Międzynarodowej Demokra - 
tycznej Federacji Kobiet. W 
uroczystości otwarcia sesji wzię 
li udział przedstawiciele rządu 
Bułgarskiej Republiki Ludowa] 
z premierem Wyłxo Czerwenko- 
wem na czele oraz przedstawi- 
ciele organizacji politycznych i 
społecznych. 

Po przemówieniach powital - 
nych zabrała głos przewodniczą- 
ca MDFK — Eugenia Cotton, 
dziękując rządowi i narodowi 
bułgarskiemu za serdeczne przy 
ięcie, zgotowane kobietom, przy 
byłym ze wszystkich stron świa- 
ta. 


oburzenia i protestów. 


nizatora pAłii komunistycznej 
w stanach południowych J. Jack 
sona, sekretarza organizacji 
| partyjnej stanu nowojorskiego 
Wiliama Normana Marrona, za- 
stępcę sekretarza wydziału pra- 
cy KC Partii Sidney Steinberga 
i sekretarza komisji spraw pu- 
blicznych Freda Fine. Wśród 
aresztowanych znajduje się kil- 
ka ciężko chokych osób. 
Aresztowania przywódców ko- 
munistycznych w USA wywoła- 
ły wśród postępowej części spo- 
łeczeństwa amerykańskiego falę 


Świala żądają 


Przybyłyśmy tu — oświadczy- 
ła E. Cotton — by bronić poko- 
ju, gdyż jest to najważniejsze 
zadanie w chwili obecnej. W 
światowym ruchu w obronie 
pokoju kobiety biorą aktywny 
udział, ponieważ powołaniem 
ich jest żarliwie bronić dzieci, 
którym dały życie. Dlatego 
kobiety walczą z całego Serca 
o pokój, ò zawarcie paktu po- 
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami, świadome, że 
jeśli uda sie im doprowadzić do 
zawarcia paktu ‘pokoju — żad- 
na wojna nie będzie wówczas 
możliwa i spełnią się wresz- 
cie ich najgorętsze pragnienia. 


Wyrok w procesie bandy szpiegowskiej 
zorganizowanej w Czechosłowacji 


przez konsułat francuski 
w Bratysławie 


W Bratysławie zakończył się 
proces przeciwko bandzie wy- 
wrotowców, zdrajców i szpie- 
gów, rekrutujących się z perso- 
nelu francuskiego konsułatu ge- 
neralnego w Bratysławie, z 
warstw byłych kapitalistów i 
wielkich obszarników oraz bur- 
żuazyjnej inteligencji słowac- 
kiej. 

Przebieg procesu ujawnił w 
całej pełni wrogą wobec Cze- 
chosłowacji działalność francu- 
skiej placówki konsularnej w 
Słowacji, a w szczególności 
dzialainość szpiegowską konsu- 


lów francuskich Manacha i Mi- 
chelota, którzy stworzyli pod- 
ziemną organizację wywroto- 
wo-szpiegowską „ONBRA”. 
Wszelkie materiały szpiegow- 
skie przekazywane były amba- 
sadzie francuskiej w Pradze, a 
następnie wywiadowi francu- 
skiemu i amerykańskiemu. 
Sąd skazał 2 głównych człon- 


ków bandy na karę śmierci, 
czterech na karę dożywotniego 
więzienia, a resztę oskarżonych 


na kary więzienia od. 14 do 25 
lat. 
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Z ogremnum entuzjazmem i 
czenstwo polke 
Na zdjeciu: 


funrt:mentowe? mera 


zrozumieniem subskrybuje 
Narodown Pożyczke Rozwoju Sił Polski. 

Henryk Biegański, pracujący przy montażu płyty 
obrotowego w cementown, Wierzbice — 


społe- 


subskrybował Pożyczkę w wysokości swych 14 dniówek. 
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WYDAWCA: Zarząd Główny Związku 
Yrenumerata i kolportaż PPK 


5 8 Pi. Trzech 


CAF fot. Zygm. Wdowiński 


Młodzieży Polskiej. 
Ruch“, Odział w Warszawie, ul 
Krzyży 16. Prenumerata miesięczna 


Rosnące stale 


nych czy maszyn rolniczych, 
dziesiątki wspaniałych gigan - 
tycznych elektrowni. 


Z roku na rok zwiększa się 
liczba zelektryfikowanych , gro- 
mad i gospodarstw wiejskich. 


W ciągu 20 lat patniędzy 
pierwszą, a drugą wojną świa- 
towa, zelektryfikowano w Pol- 
sce zaledwie 1.213 gromad. W 
ciągu pieciu pierwszych lat po- 
wojennych światło elektryczne 
zabłysło w przeszło 11 tysiącach 
wsi. Państwo Ludowe w ciągu 


Pomagając 
Polsce Ludowej 
pomagamy 
Bułgarii 
-mówią hułgarscy studenci 
deklarując 
udział w Pożyczce 


Do Zarządu Głównego ZMP 
zgłosiło się 14 studentów buł- 
garskich, studiujących na war- 
szawskich uczelniach, aby pod- 
pisać listy subskrypcyjne. Stu- 


denci bułgarscy, w dowód mię-. 


dzynarodowej solidarności wszy 
stkich ludzi pracy, pożyczyli na- 
szemu Państwu sumę 3.750 zło- 
tyc 

Ie Nazód polski i naród bułgar- 
ski kroczą dziś wspólną drogą 
— powiedział przy podpisywa- 
niu listy przewodniczący koła 
studentów bułgarskich im. Dy- 
mitrowa. słuchacz Politechniki 
Warszawskiej, Metody Geor- 
giew. Pomagając Polsce Ludo- 
wej pomagamy jednocześnie 
Bułgarii, bo jeden nas łączy 
cel“. 


99,33 proc. ludności 


Gzechosiowacii 
podpisało Apel 


Światowej Rady Pokoju 


W Czechosłowacji ogłoszono 
mryniki narodowego plebiscytu 
fpokoju. który odbył się w dniach 
od 26 maja do 17 czerwca br. 

W plebiscycie wzięło udział 
9.081.421 obywateli 
czyli 98,38 proc. ludności Cze- 
chosłowacji w wieku powyżej 
18 lat. Z tej liczby 9.020.522 o- 
sób. czyli 99,33 proc. podpisa- 
ło Apel Pokoju, a 60.899 osób, 
czyli 0,67 proc. Apelu nie pod- 
! pisało. 

I Narodowy plebiscyt pokoju w 

! Czechosiowacji zakończył się u- 
i roczystym aktem złożenia pod- 
| pisu pod apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju, przez Prezydenta Re 
publiki Klementa Gottwal- 
da. 

Prezydent Klement Gottwald 
wygłosił krótkie przemówienie. 
w którym stwierdził m. in.: 

„V” plebiscycie wvypowiedzia- 
ne zostały decvdujace słowa: 
lud czechosłowacki sprzeciwia 
się wojennej polityce mocarstw 
imperialistycznych. lud czecho- 
słowacki zada pokoju i walczy 
© pokój w szeregach światowe- 
go obozu pokoju. na którego 
czele stoi Związek Radziecki" 


WAJADAOAODODOJODADOCI 
ROMUNIRKAT 


Komunikujemy 
wszystkim zainteresowa- 
nym czytelnikom, że na 
konkurs literacki wpłynę- 
ło ogółem 110 prac. Osta- 
teczne rozwiązanie nasta- 
pi dnia 1 września „951 r. 
REDAKCJA 


Komet Nakład RSW Prasa”, 
Telelomzzna 3 04 20 


Republiki, | 


polskiej zaspakajają dziesiątki | zelektryfikowało dziesięciokrot- 
nowych fabryk nawozów sztucz nie więcej gospodarstw 


wiej - 
skich niż rządy sanacyjne w 
ciągu czterokrotnie dłuższego 
okresu. 


Zapotrzebowanie wsi na ener- 
gię elektryczną zwiększa. się 
jednak z roku na rok. Już obec 
nie przeciętne jej zużycie na 
1 ha jest dwukrotnie większe 
niż przed wojną. Już obecnie 
tani w użyciu motor elektrycz- 
ny coraz częściej zastępuje pra 
cę fizyczną. 


Jednakże do Centralnego Za- 
rządu Elektryfikacji Rolnictwa 


Wzrasta dobrobyt i kuliura na wsi 
58 tys. gospodarstw chłopskich, 225 PGR-ów i 180 POM- 


otrzyma w rb. światło elektryczne 


potrzeby wsi | najtrudniejszych lat «R PRA napływają nadal tysiące listów 


z gromad, spółdzielni produk - 
cyjnych i PGR-ów z prośbą o 
przyłączenie ich do sieci elek- 
trycznej. Tylko w rb. światło 
elektryczne otrzyma 58 tys. 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, 225 PGR-ów, 180 
FOM-ów oraz 450 budynków go 
spodarczych w. spółdzielniach 
produkcyjnych. W Planie f- 
letnim zelektryfikowanych be- 
dzie 3.900 gromad. 


O tym jak wielkie sumy prze 
znacza Państwo na elektryfi - 
Kkację wsi najlepiej  Świadczv 
fakt, że pokrywa ono aż 


proc. ogólnych kosztów z nią 
związanych. Zaledwie 38 proc. 
kosztów pokrywają sami zain- 
teresowani. Olbrzymie sum 
inwestycyjne przeznaczane s 
poza tym na budowę nowych 
rosnących już elektrowni i no- 
wych tysięcy kilometrów sieci 
w”sokiego napięcia. 

Inwestycje w naszej energe - 
tyce i w wielu innych gałęziach 
przemysłu produkujących ar- 
tykuły niezbędne dla wsi, zwię 
kszają się z każdym rokiem 
Planu. Inwestycje te to 
walka o podniesienie na wyż- 
szy poziom dobrobytu i kultury 
milionów polskiego chłopstwa. 


Załoga Zakładów Starachowiekich zadeklarowała już 


zarobki 45.456 dni pracy 
1(.358.480 złotych 


czyli 


F UŻ w poniedziałek dnia 

18 czerwca wpłynęły w 

Starachowickich Zakła- 

dach Samochodów Cię- 

żarowych pierwsze de- 

kliaracje udziału w Narodowej 
Pożyczce Rozwoju Sił Polski. 

Przez całą noc z 18 na 19 mło 
dzież wspólnie z towarzyszami 
partyjnymi dekorowała zakłady. 
Rano olbrzymie transparenty: 
„Subskrybujcie Narodową Po- 
życzke Rozwoju Sił Polski“, 
„Subskrybowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski — 
to patriotyczny obowiązek każ- 
dego Polaka* — wzywały ro- 
botników do podpisywania Po- 
życzki: 

Rano, dnia 19 czerwca, odby- 
ła się w Zarządzie ZMP narada 
aktywu, na którym koleżanki i 
koledzy omówili znaczenie i cel 
Pożyczki i ułożyli plan pracy w 
związku z przeprowadzaniem 
subskrypcji. 


fklaruję jako świadoma patriot- 


Potem rozpoczęły się masów- | 
ki na wszystkich wydziałach. 
Młodzi agitatorzy, jak kol. Aie | 
ksander Kowalski, kol. Eugc- 
niusz Borowiec z kontroli, kol. 
Maria Wójcik, niedawno awan- 
sowana z robotnicy na bryga- 
dzistkę — rozpoczęli pracę wy- 
jaśniającą. Były niejasności, ale 
przekonywać nie trzeba było 
wiele. 

I tak np. kol. Kazimiera Dłu- 
żewska z odlewni, powiedziała: 
„Swój zarobek 30-dniowy de- 


ka, jako świadomy członek 
ZMP. Moje osiągnięcia w pra- | 
cy zawdzięczam nie jednemu 


serdecznemu wysiłkowi, nie je- 
dnej kropli potu. My się trud- 
ności nie boimy, zwłaszcza gdy 
chodzi o tak bliską nam spra- 
wę rozwoju naszej Ojczyzny”. 


Tak jak kol. Dłużewska my- 
ślą wszyscy, choć nie umieją 
może tak pięknie wypowiedzieć. 
Cała załoga odlewni „A“ sub- 
skrybowała Pożyczkę. Kol. Zo- 
fia Wielguszewska np. zadekla- 
rowała zarobek 45 dni pracy i 
wpłatę pieniędzy w 7 ratach. 

Ofiarnie deklarowali nie tyl- 
ko pracownicy odlewni „A“. 
Także pracownicy Kuźni, Od- 
lewni „B“, Stolarni, Oddziału 
Gospodarczego, Garaży, „Kole- 
jek“, Straży Przemysłowej — 
wszyscy podpisali Pożyczkę. 

Do wieczora dnia 20 czerwca 
pracownicy Zakładów Staracho 
wickich zadeklarowali zarobki 
45.456 dni pracy, ta jest 1.358.480 
złotych. 

K. WIELKOŃSKA 


Omówienie przez przedstawicieli 4 mocarstw 
sprawy Paktu Atlantyckiego i amerykańskich baz wojennych 
jest konieczne | 
dla rozładowania sytuacji w Europie 
Nota Rządu ZSRR 


Odpowiadając na jednobrzmiące noty wręczone 15 czerwca przez 


przedstawicieli USA, 


Wielkiej Brytanii i Francji wicemińistrowi spraw zagranicznych ZSRR Gromyce w Paryżu, 
z których wynikało, że osiągnięcie jakiegokolwiek postępu w sprawie uzgodnienia porządku 
dziennego obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych jest niemożliwe, ponieważ przedsta- 


wiciel radziecki domaga się włączenia do porządku dziennego sprawy paktu 
Radzieckicgo 


swego przedstawiciela na sesję Rady Miwvistrów Spraw Zagranicznych 
spraw zagranicznych w Paryżu 


amerykańskich baz wojenn ych 
tów jest wysłać 
w Waszyngtonie, skoro tylko sesja 


Rząd Związku 


zastępców ministrów 


atlantyckiego i 
stwierdza, że go- 


rozwiaże w sensie pozytywnym sprawe włączenia do porządku dzicnnego punktu dotyczą- 

cego paktu atlantyckiego i amceryxańskich baz wojennych. 

Obrady w Paryżu — stwier- | dę na rozpatrzenie sprawy pak- |lem osiagnięcia na zasadzie ró- 
jdza nota Rządu ZSRR tu atlantyckiego na sesji Rady | wnouprawnienia stron porozu- 
wykazały, że przedstawiciele | Ministrów Spraw  Zagranicz- | mienia w sprawie porządku 
USA, W. Brytanii i Francji | nych. Jak wiadomo rząd ra- | dziennego Rady Ministrów 
zupełnie bezpodstawnie uza- |, dziecki zawarł układy o pomo- | Spraw Zagranicznych. uwzglę- 
leżniają zwołanie Rady Mi- | cy wzajemnej z Chinami. Pol- | dniając przy tvm włączenie do 
nistrów. Spraw Zagranicznych | ska, Czechosłowacją, Węgrami, | niego (Gako punktu  nieuzgod- 
czterech mocarstw od zrezyg- | Rumunią, Bułgarią, Finlandią, | nionego) sprawv paktu atlan- 


ADRES RFDAKCJH: 


nowania przez ZSRR z zapro- 
ponowanego przezeń rozpatrze- 
nia sprawy paktu atlantyckiego 
i baz wojennych USA. Jednakże 
odmawiajac propozycji przed- 
stawiciela radzieckiego o wła- 
czenie do porządku dziennego 
sprawv paktu atlantyckiego i 
amervkańskich baz wojennych 
w chwili. gdv wszystkie bez wv 
jatku sprawy. które przedsta- 
wiciele trzech mocarstw zapro- 
ponowali rozpatrzyć na konfe- 
rencji ministrów. zostały włą- 
czone do porządku dziennego za 
pełna zgodą przedstawiciela ra- 
dzieckiego — trzy mocarstwa 
stawiają tym samvm Związek 
Radziecki w nierównej sytua- 
cji. i A 

Fzad radziecki jest zdziwio- 
ny. 


2a 2s 


wreszcie z Francją i Anglią. 
Rząd radziecki nie ma żadnych 
zastrzeżeń, by którykolwiek z 
tych układów został rozpatrzo- 
ny na Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych. o ile mocarst- 
wa tego zapragną. 

Dlatego też — kończy nota — 
dla rzadu radzieckiego jest nie- 
zrozumiałe. dlaczega trzy mocar 
stwa zachodnie nie chcą pójść 
tą samą drogą i sprzeciwiają się 
umieszczeniu na porzadku dzien 
nym sprawy paktu atlantyckie- 
go i baz wojennych Nie cho- 
dzi tu wszak o zwykła cieka- 
wość. lecz o to. by rozładować 
rapięta svtuacje i ułatwić dzie- 
ło utrzymania pokoju. 

Rzad ZSRR uważa za koniecz 
bv ministrów 


tyckiego i amerykańskich baz 
wojennych. ponieważ sprawa ta 
ma doniosłe znaczenie dła likwi 
dacji napiętej sytuacji w Turo- 
pie. 


k 


20 czerwca odbyło .się pod 
przewodnictwem delegata Iran 
cji Parodi'ego 73 posiedzenie za- 
stępców ministrów spraw za- 
granicznych czterech mocarstw. 

N: posiedzeniu tvm przedsta 
wiciel ZSRR Gromyko wręczył 
delegatom USA, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji odpowiedź rza- 
du radzieckiego na noty ich rzą- 
dów z 15 czerwęg br Przedsta- 
wiciele mocarstw zachodnich o- 
świadczyli. 


Wiadomości sporiowe 


CWKS mistrzem 


E, TEO A 


wiosennej rundy 


l Ligi piłkarskiej 


WYNIKI CZWARTKOWYCH SPOTKAŃ 
I LIGI 


Kolejarz W-wa — Unia Chorzów 1:0, 
Kolejarz Poznań — Ogniwo Kr. 2:0, 
Gwardia Kr. — Gwardia Szcz. 4:0. 


Ogniwa Bytam—Włókniarz Kr. 3:0, 
Budowl. Chorzów—Włók Lódź 2:1, 
CWKS — Górnik Radlin 2:1. 

TABELA LIGOWA 

l) CWKS 17 21:14 
39 Kolejarz Poznań 15- 18:15 
3) Gwardia Kraków l4 16:7 
4) Gornik Radlin 14. 21:14 
5) Ogniwo Kraków 14 17:14 
6) Rudowlani Chorzów 12 2ł:13 
1) Kolejarz Warszawa 12 18:14 
Bi Włńkniarz Łódź 10 5:15 
9) Włókrfarz Kraków 8 21:14 

10) Unia Chorzów 7 20:20 

1D Ogniwo Bvtom 7 9:16 

12) Gwardia Szzcecin PA Poi 


„Podana przez nas tabela jest 
nieoficjalną. Zgodnie z warunka 
mi naszego konkursn, ogłosimy 
w jutrzejszym numerze oficjal- 
ną tabele ligowa, nadesłaną nam 
przez Sekcje Piłki Nożnej 
GKKF-u. 

Jutro również podamy naszym 
Czytelnikom kilka interesują- 
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Wasvli Grossman 
o ANEAJ 


szczegółów o pierwszych 
odpowiedziach konkursowych, 
których sporo napłynęło we 
czwartek do naszej Redakcji. 


cych 


Rua nowe rekordy 
Polski 


Podczas zawodów  lekkaatletycznych 
rozegranych w Krywałdzie pomiędzy 
Unią I Kolejarzem Kraków, Kanikówna 
ustanowiła rekord Polski w rzucie gra- 
natem wynikiem 46,44 m. W biegu na 
10u m. Kiszka uzyskał czas 10,8. 


* 


Piloci Aeroklubu Warszawskiego Bit- 
ner I Ziemiński wykona}! rekordowy 
przelot do-celawo powrotny na trasie 
Warszawa-Lublin- Warszawa, długości 
314 km. Pilot Bitner pobił dotychcza: 
snwy rekord Polski należący do pilota 
Makuli o 93 kin. Rekordowy lot trwal 
6 godzin 39 minut. 


„Naród jest 


| 


Związek Radziecki. Sytuacja 


Czerwonej ożywia wspaniały 


(OOLUOOCEA FAXEM. AOC) 


X 


Wasyli Grossman w książce 
której urywek żamieszczamy. 
ATARCIE czołgów od- 

W tym jednak pasie, 

gdzie przechodzili go- 

ściniec, udało się fa- 
Ciężki przedni czołg, strzela- 
jąc z armaty it prażąc ze wszy- 
stkich cekaemów, wdarł się na 
się oddział niszczycieli  czoł- 
ora Za nim szły w pędzie 
$ cztery wozy. 
armaty były uszkodzone i nie 
mogły prowadzić ognia, trze- 
cia była zupełnie zniszczona 
sze zabrali ciężko rannych ar- 
tylerzystów. Ciała zabitych za- 
chowały piętno napięcia bojo- 
do i Poe ES tchnienia. 

No, chłopcy, nadszedł 
czas... Choć trudno, choć cięż- 
nął Rodimcew. 

Wszyscy trzej chwycili bu- 

telki z płynem zapalającym. 
z rowu. Przedni czołg szedł 
prosto na niego. Seria z ceka- 
emu trafiła go w pierś i Sje- 
Towu. 

Ignatjew widział śmierć to- 
warzysza. Nad jego głową 
z cekaemu i werżnęła się w 
ziemię, czołg przeszedł całkiem 
blisko, Ignatjew odsunął się 
wspomnienie, kiedy jako chto- 
piec stał na stacji, dokąd wraz 
z ojcem woził pasażera, a obok 
śpiesznego z hukiem  przele- 
ciała, owioneła ich ciepłym za- 

|ua gorącej oliwy. Wypro- 
myślał od razu niemal z roz- 
paczą: „Co tu znaczy litrowa 
* butelka?" Butelka trafiła w 
od razu zawył, uniesiony wia- 
trem.W tej chwili Rodimcew 
rzucił wiązkę granatów pod 
Ignatjew znowu rzucił butelkę. 

Ogromny przedni czołg sta- 
nął w płomieniach. Kierowca 
z powodu pożaru nie zdążył 
tego uczynić. Górny właz 

S otworzył się. Hitlerowcy wy- 
; maszynowym, t osłaniając 
twarze. od płomieni zaczęli 
skakać na ziemię. 
instynktem, pomyślał: „To ten 

g zabił Sjedowa“ 

— Stój! — krzyknął i wy- 

Ogromny, burczysty t opasty 
faszysta, z ręką przewiązżaną 
5 nitką korali, pozostał sam je- 
den w polu Inni żołnierze ża- 

5 łogi zgięci biegli po zarośnię- 
tym chwastami rowie. Tylko 
stowany jak strunn. Ujrzawszy 

3 Ignatjewa. biegnacego do nie- 
go 2 karabinem przycisnął 
cha t zaczał strzeloć Praune 
cała seria przeleciała obok 
Ignatjewa. lecz ostatnie poci- 
skując kolbe Ianntjeu: zatrzu- 
mał się na chwile. potem rzu 
cił się na wroga Hitlerowiec 
stolet maszynowy, jednak zo- 
rientował się, że nie zdąży. 
Nie. nie stehórzył, widać było 
te hórzem krokiem cieżkim 

i elastycznym zarazem ruszył 

na Ignatjewa. 


parto na całym polu. 
szystom posunąć naprzód. 
odcinek, na którym usadowił 
Ogień artylerii osłabł: dwie 
uderzeniem pocisku; sanitariu- 
wego — ludzie polegli walcząc 
ko, wytrwać trzeba! — krzyk- 
Sjedow pierwszy podniósł się 
dow rumął głową na dno 
przeleciała ze świstem seria 
nawet. Na chwilę przemknęłe 
nich lokomotywa pociągu po- 
stował się, rzucił butelkę i po- 
Ą wieżę. Lekki ruchliwy płomień 
gąsienicę drugiego czołgu. 
widać usiłował skręcić, lecz 
leźli pośpiesznie z pistoletami 
Ignatjew jakby wiedziony 
Ę skoczył 2 rowu 2 karabinem 
jeden hitlerowiec stał wypro- 
pistolet maszynowy do brzu- 
ski trafiły w karabin, roztrza- 
usiłował załadować znowu pi- 
ze wszystkiego, że nie jest 
Iqgnatjewowi pociemniało w 
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nieśmiertelny” 


Lato 1941 roku. Drogami Litwy, Białorusi i Ukrainy cią- 
gną wojska faszystowskie, które zdradziecko napadły na 


w tym początkowym okresie 


wojny jest bardzo ciężka — mimo to jednak szeregi Armii 


duch i głęboka wiara w zwy- 


cięstwo. O tych właśnie trudnych i wielkich dniach pisze 


„Naród jest nieśmiertelny", 


Sjedowa, on spalił w ciągu no- 
cy wielkie miasto, to on za- 
mordował piękną młodą Ukra- 
inkę, to on tratował pola, bu- 
rzył białe chaty, to on niósł 
hańbę i śmierć narodowi. 


Hitlerowiec ufał swojej sile 
4 odwadze, przeszedł wielolet- 
ni trening gimnastyczny, znał 
straszne ìi szybkie chwyty 
walki. 

— Komm, komm, Iwan! — 
mówił. 

Był jakby upojony majesta- 
tycznością swej pozy, sam je- 
den wśród płonący"h czołgów, 
huku wybuchów, stał jak po- 
sąg na zawojowanej ziemi, on, 
który przeszedł Belgię t Fran- 
cję, tratował ulice Belgradu 
i Aten, on, którego pierś sam 
Hitler udekorował krzyżem 
żelaznym. 

Jakby odrodziły się storo- 
żytne czasy pojedynków. Dzie- 
siątki oczu patrzały na tych 
dwóch ludzi, którzy się starli 
na poszarpanej, 
przez wojnę ziemi. Tulski| 
chtop Ignatjew podniósł rękę. 
Straszne i proste było uderze- 
nie rosyjskiego żołnierza: 

— Bydlę, z dziewczętami 
wojujesz — krzyknął ochry- 
płym głosem Ignatjew. 


rozdartej 


— ODOOQGOGU 


Natarcie było odparte. Czte- 
rokrotnie czołgi niemieckie 1 
zmoloryzowana piechota prze- 
chodziły do natarcia. Cztero- 
krotnie rzucał Babadżanian 
batalion przeciwko nieprzyja- 
cielowi, żołnierze szli z grana- 
tami ręcznymi i butelkami z 
płymem  zapalającym. 

Babadżanian był ciężko ran- 
ny w brzuch podczas czwarte- ý 
go natarcia czołgów niemiec- 
kich. Żołnierze położyli go na $ 
płachcie namiotiowej i chcieli 
wynieść z zasięgu ognia. 

Mam jeszcze głos, żeby 
podawać komendę — powie- 
dział. Głos jego rozlegał się. ; 
póki natarcia nie  odnarto. 
Umarł na rękach Bogariewa. 


Żołnierze umierali. Kto zdo- | 
ła opowiedzieć o tych czynach 
bohaterskich? Jedynie szybko 
mknące chmury widziały, jak 
walczył do ostatniego naboju 
szeregowiec Riabokoń, zabiw- 
szy dziesięciu nieprzyjaciół, 
jak stygnącą ręką wysadził 
siebie w powietrze oficer poli- 
tyczny Jerietik, jak szerego- 
wiec Głuszkow, otoczony przez | 
faszystów, strzelał do ostatnie- 
go tchu, jak brocząc krwią 
walczyli cekaemiści Głagolew 
1 Kardachim, póki  słabnące | 
palce mogły naciskać język í 
spustowy Karebinu. póki ga- 
snacy wzrok dostrzegał cel w! 


5 
goracej mgle. 


Wielki jest naród. kismego 
synowie umieralt tak prosto, 
surowo 1 wzniosłe — na mie- 


zmierzonych polach bitew. Wie 
o nich niebo i gwiazdy, ich 
ostatnie westchnienie słyszała 
ziemia ich czyny widziało nie 
zżęte żyto i przydrożne lasy. 
Sma w nemi nad nimi jest 
niebo słońce i chmury Śpią 
mocno śmie wiecznym snem, 
jak śpia ich dziady pradziadu 
po długim pracowitym żywo- 
cie — cieśle konacze qórnicy 
tkacze chłopi — sunowie wiel- 
kiej ziemi Wiele potu. wiele 
ciężkiego trudu — czasem po- 
nad siły oddel tej ziemi. 
Nadeszła aodzna wolny 1 od- 


dali je? swn krew 1 swoje zy- | 
cie. Nierhoj tedy ta ciemia$ 
chlubi , sie praca. rozumem. § 


czem i wolnością Niechaj nie £ 
istnieje bardziej ma:estniyczne $ 
i bardziej święte słowo ponaa © 
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